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Eksportacja drogich nam zwłok z Warszawskiego dworca w Sosnowcu do kościoła parafjalnego odbyła 
się dn. 8 sierpnia o godz. 18-ej. 

Dzisiaj t.j. w sobotę o godz. 9-ej rano odprawione zostanie nabożeństwo żałobne, poczem o godzinie 16-ej 
nastąpi odprowadzenie zwłok na cmentarz parafjalny. 
Na smutne te obrzędy zapraszają krewnych, przyjaciół, ko'egów i znajomych pograżeni w nieutulonym żalu 
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At: LAW. 


pokoju między Polską a Litwą Kowieńską. 


WARSZAWA, 88. (Tel.wł.). Swego 
czasu warszawski „£Łapres Poranny” 
podał informację 0 pewnych roko- 
waniach polsko-litiewskich na podsta- 
wie projektu Watykanu, który mial- 
by doprowadzić do zgody poleko-li- 
iewekiej. Wedle tego projokiu Pol- 
ska za ceny rezygnacji hoha z pre- 
iensyj do Wilna miałaby eię zrzec na 
korzyść Litwy okręgu Święciańskie- 
go. 

Powtarzając obecnie te informacje 
o pewnych zobowiazsniach 
poisko-litewskich, 
„Vossische Zeitung” w  obszeunym 
komentarzu zastanawia się nad 1no- 
¿liwością zakończenia sporu o Wileń- 

szeżyznę. 

|rogu.owanie kwestji Wilmi na 
plawormie zukreślonej przez  pęzed- 
sie wicieli Watykanu, 
uważa dziennik niemiecki za możliwe 

i godne życzenia, 

Ssorzystalaby na iem przedewszyet 
kiem Polska, Okręg graniczny. Świę- 
ciaiiy uie jest ani wielkim, ani też 
po! względem gospodarczym spe: jal 
nie wurtościowym obszarem, a ponat 
io zamieszkały josi przez siiną mniej 
szość niemiecką. 

Koncesja w formie odstąpienia 
Święciań wzamiun za faktyczną re- 
zygnację Kowna z pretensyj do Wil- 
na. byłaby więc doskonałym intere- 
sem. 


Marsz. Piłsudski 


WYJECHAŁ DO PIKIELISZEK. 


WARSZAWA. 8.8 (Tel.wl.). P. Marsz 
Pilsudski odwiedziwszy dzisiaj w go- 
usinach porawnych rodzinę brata swe 
to, zamieszkałą w Wilnie, po kilkngo- 
dzinnym palsycie w mieście żegnuny 
rze rodzinę i p. wojewodę Raczkie- 
wicza opuścił Wilno, celem udania się 
do Radomia na zjazd legjonistów. 

W piątek marsz. Piisudsk. przybył 
do Sulejówka, a w sobotę obejmie u- 
rzędowanie. 

Wedle krążących głosek marsz. 
Pilsudski ma przemawiać w Radomiu. 


Dziś zamkrięcie 
WYSTAWY W POZNANIU. 


WARSZAWA, 8.8 (Pat). Min. komu- 
nikacji inż. Kühn wyjeżdża w sobotę 

poł. do Poznania na uroczystość zam 

nięcia międzynarodowej wystawy ko 
munikach i turystyki i rozdania na- 
gród. 


Przyznanie Litwie prawa kultura(- tworzą nie Polacy, ani Litwini, lecz 


nej działaności na Wileńszczyźnie 
nie byłoby zbyt wielką ofiarą, ponie- 
waż większość tamtejeczej ludności 


Białorusini (2). . 


Największą korzyść z likwida- 


cji problemu wileńskiego odnioslaby 


Podróż Prezydenta Rzeczypospolitej 


do Estonji. 


WARSZAWĄ, 8.8 (Pat). W dniu dzi 
siejszym z dworca glownego o godz. 
10.45 pociągiem nadzwyczajnym odje- 
chat Fan Prezydent R. P, do Gdyni, u- 
dając się morzem do Estonii. 

Na przybycie Pana Prezydenła w sa 
onie recepeyjnym oczekiwali przes 
stawiciel rządu: prezes Rady mi- 
estrów Walery Sławek i ministrowie: 
Amgust Zaleski, gen. Sławoj - Składko 
wski, Aleksander Prystor, inż. Kiihn. 
gen. Konarzewski, wicemin. robót pu- 
blicznych Górski, przedstawiciele 
władz wojskowych wraz z komando- 
rem Frunkowskim na czele i dyrekto- 
rzy departamentów poszczególnych 
im nistersetw. 

O godz. 10.30 na dworzec przybył 
Pan Prezydent w otoczeniu świty. 


W podróży do Estonji towarzyszą 
Panu Prezydentowi: min. Zaleski, szef 
kancelarji cyw, Łisiewicz, dyr. proto- 
kalu Romer, szel gabinetu wojskowe- 
go pułk, Głogowske, naczelnik wydzia 
tu wschosdniczo M. S5. Z. llolówko, rad 
ca M. Mościaki, dyr, PAT R. Siarzyń 
ski, mjr. | urgiełewicz, kpt. Głużewski. 
4 Warszawy do Gdyni towarzyszy Pa 
nu Prezydentowi prezes Rady mimi- 
strów Walery Sławek. 

GDYNIA, 8.8 (Pat), Dzs o godz. 
11.50 odbędzie się oficjalne podniesie- 
uie bandery polskiej na statku ..Polo- 
nia”, którym odjeźdża do Lsionji Pan 
Prezydent R. P. Podniesienie bandery 
nastąpi w obecności przedstawicieli 
władz i prawdepodobnie Min. przemy 
słu i handlu Kwiatkowskiego. 


Sensacyjny projekt wniosku 


na zjazd w Radomiu. 


WARSZAWA, 8.8. (Tel.wł.). 


Zejw jakikolwiek sposób 


działają na 


sirony czynników sanacyjnych, zgra- |szkodę „zwartości obozu legjonowe- 
y czy JInych, zg 5 


powanych około „Nowaj Kadrowej“ 
czynione są starania, aby zjazd le- 
gjonistów w Radomiu wyżyskać dla 
przeprowadzenia generałnej „czyst- 
ki“ obozu sanacyjnego, 

Na zjeździe tym ma być zgłoszony 
wniosek o wykluczenie ze Związku 
legjonistów tych wszystkich, którzy 


go“. 

Uchwała ta ma być skierowana 
przedewszystkiem przeciw grupie 
„Przełomu*. 

Projektom radykalnej  „czystki* 
sprzeciwiają się rzekomo ludzie z 


grupy pułkownikowskiej. 


Pożyczka zagraniczna Rumunji 


za pośrednictwem Ligi Narodów. 


BERLIN „8.8. — Przypuszczenia, że 
posłowi rumuńskiemu w Londynie, Ti 
tulescu, powierzona będzie jakaś wa- 
żna misja polityczna, sprawdzają się. 

Titulescu przyjęty był wczoraj w o 
becności premjera Maniu na audjencji 
przez króla Karola. Na konferencji 
tej omawiano przedewszystkiem tru- 
dności gospodarcze państwa, Dnav- 
czem 


Titulescu zaproponował królowi wysta- 
ranie się o pożyczkę zagraniczną za po- 
średuictwem Ligi Narodów. Kwestja po- 
życzki stałaby się aktualną jednak do- 
piero po 1 stycznią 1931 roku. 

Do tego czasu Rumunja musiałaby 
zrezygnować z zaciągania innych po- 
życzek zagranicznych z wyjątkiem 
kredviów dla rolnictwa. 


Polska w szybkiej normalizacji 
swych stosunków gospodarczych z 
Litwą. 

Pod tym względem należy jednak po- 
wnipiewać — pisze niemiecki dzien- 
nik — czy odpowiedzialni litewscy 
męsowie stanu skłonni będą do osta. 
tecznego wyjaśnienia stosunku da 

Polski. 

Pretensje Kowna do obszaru V iina 
oraz przeprowadzone na znak prote- 
stu zamknięcie grany polsko-iitew. 
skiej było nietyle polityczną demon. 
stracją, ile raczej gospodarczym środ 
kiom ochronnym. 

W ostatnich  laiach  wielokromie 
wyrażano po eironie litowskiej oba- 
wy, że otwurcie granicy i normalny 
obrót gospodarczy z Połską będą nie. 
uchronaic początkiem końca bitew- 
skiej gospodarki narodowej, a wresz- 
«ie i politycznej niezawisłości, poniee 
wa. o wiele silniejsza Polska bardzo 
szybko wchłonąć może Litwę. 

Cala ta sprawa z rokowaniami pol- 
sko-litewskiemi przedstawia się 

wielce mętnie. 
Nie wiatomo Gzy istonie rokowania 
są prowadzone i czy istotnie okręg 
święciański ma być owym kozłem o- 
fiurnym poświeonym dła zliłewido- 
wania urojonych pretensyj do Wilna 
Litwy. 

Zarówno informacje „Expresu', 
jak głos prasy niemieckiej czynią 
wrażenie próbnych balonów, sondu- 
jących opinję. 


Nieudany zamach 
KOMUNISTÓW. 
WIEDEŃ, 8.8. — 7 Pragi donoszą: 


czierej robotnicy komuniści, pracują- 
cy w labryce Heinika w Przerowie, po 
czynili wszelkie przygotowania celem 
wysadzenia fabryki w powietrze dla- 
tego, iż zarząd fabryki omówił przy- 
ię ix delegatów organzacji komuni- 
stycznej. Zamiar ich odkryto jednak 
zawczasu i wirmych zaaresztowano. 


LJ > Ld 
Nie chre wracać 
EC SOWIETÓW. 

PARYŻ. 8.8. — Z Konstantynopola 
Lrzybył tw radca prawny sowieckiej 
misji bandlowej w Fureji Czelcow. 

Oświadczył on dziennikarzom, iż 
etwal stosunki z Sowietami i nie za- 
mierza powracać do Rosji. 
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PRZEGLĄD PRASY. 


Pustka dyspozycyjna. 


Prasa niezależna, omawiając dy- 
skneję, toczącą sie na łamach prasy 
zachodnio-europcjekiej w sprawie 
rewizji naszych granic, spotyka się 
ze strony prasy sanacyjnej z ata- 
kiem i z krytyką, że działa na ezko- 
dę państwa. 

W tych atakach — pisze „Głos Narodu“ 
— osiągnęła sanacja chyba dno swego siu- 
żalstwa i głupoty: przywykła do chwalenia 
i służenia, nie może ona znieść krytyki Rzą- 
du nawet wiedy, gry krytyka ta ma na celu 
obronę całości państwa! Czegoż się można 
mł tego niewolniczego obozu spodziewać w 
dziedzinie polityki wewnętrznej?! 

Niczego poza płytkiemi pochwałami, i la- 
kajskiemi napaściami na opozycję. Bierze- 
my jakikolwiek dziennik sanacyjny, by da- 
wiedzieć się, jakie to problemy zajmują pu- 
blicystów obozu „radosnej twórczości”, ja- 
kie reformy przygotowuje na czas najbliż- 
szy Rząd oberny, jakie poglądy panują w 
kolach sanacyjnych na sprawę grożącego 
nam lada miesiąc deficytu budżetowego lub 
na sprawe ujemnego bilansu płatniczego, 
na reformę podalkową, na zaośtrzającą się 
coraz bardziej sytuację na Kresach wschod- 
nich, na kwestię uzdrowienia samorządów 
it. p. I stwierdzamy, że żadną, ale to Ża- 
dna sprawą państwową prasa żyjąca z fun- 
duszów dyspozycyjnych i z ogłoszeń komor- 
ników nie zajmie się w najmniejszej choćby 
mierze. W Polsce jakby nie było problemów 
niezałatwionych, spraw ważnych i pieką- 
cych. Gdy jakąś kwestję lub jakąś obawę 
podniesie dziennik cpozycyjny, wtedy wszy- 
scy dyspozycyjni „pnulicyści” zgodnym chó- 
rem atakują niegodziwego „pariyjnika“, któ 
ry nie widzi, że „dóplero od objęcia rządów 
przez Pilsudskiego* Polska jest mocarstwem 
kwitnącem i opływającem w dobrobyt, pod- 
czas gdy przed m&jem r. 1926 panowała w 
niej nędza. łajdactwa i złodziejstwo. Natu- 
ralnie publicyści dyspozycyjni nie są taki- 
mi głupcami, by sądzili, że kraj jest istot- 
nie bogaty i zadowolony; oni znają straszli- 
wą prawdę, ale pomajowa „moralność“ ka- 
że im zapewniać, że jest wszystko jak naj. 
lepiej. Dzisiaj, gdy kto chce wziąć udział w 
dyskusji o sprawach państwa i poznać jego 
potrzeby, ten musi czytać jedynie prasę nle- 
«należna. 


Patrzmy w przyszłość. 


Rzeczpospolita“ podkreśla, że nie- 
zależna prasa narodowa wypełniła 
wielkie zadanie, uprzycumniając opi- 
oji krajowej ezczerzo. po męsku, gro- 
żące Polsce od zachodu nisbezpioczeń 
stwo niemieckie. Obra de chodzi — 
zdaniem „Rzeczyjpospoliżai* — o tu, 
aby czujność naro'lu niu była uśpio- 
na jakiemikolwiek kwestjami ubocz- 
nej wagi. 

Walka obronna niepodległej Polski prze- 
ciw naporowi niemieckiemu, obok zagad- 
nień techniczno-materjalnych w najohbszer- 
nejszem ich rozumienin, mus! pałożyć odpo- 
wiedni nacisk także nn przygotowanie psy- 
chiczno-moralne społeczeństwa. Mnsi je 
przeniknąć poczuciem własnych sił, musi 
rozpłomienić jego poczucie narodowe, musi 
spotęgować jego wiarę w przyszłość, nawią- 
zując do najwspanialszych momentów prze- 
szłości historycznej. Hariowanie charakteru 
narodowego, podniecanie w narodzie szła- 
chetnych pierwiastków ambicji mocarstwa- 
wych, mobilizowanie ducha przedsiębiorczo. 
ści, twórczości, rozpędu, przenikanie się spo- 
łeczeństwa z państwem na najszerszych pła- 
szczyznach zdrowej demokracji ustrojowej 
— oto wytyczne tej dydaktyki narodowej, 
w której zawiera się klucz odrodzenia i o- 
krzepnięcia duchowego narodu. b 

Hasło mocarsitwowe — pisze dalej 
organ chrześcjańskiej demokracji — 
zyje dzis, ale, niestety, na usługach 
walki wewnętrznej, jako ałut poli- 
tyczny. Na tym szlaku nie spełni ono 
swoich wielkich ; realnych zadań. 


Pogłoski o monopolach. 


Na temat pogłosek o zamiarze 
wprowadzeniu przez Rząd OBCA 
piwnego i herbaciamego pisze kra- 
kowski „Głos Narodu“: 


Wprowadzenie nowych monopoli wymaga 
na szczęście zgody Sejmu, a nie sądzimy, by 
znalazła się w obecnym lub w przyszłym 
Sejmie większość za takiem  szkodliwem 
wzmocnieniem etatyzmu. 

Słusznie jnż podniesiono, że nowe mono- 
pole są potrzebne sanacji tyłko dla rozda- 
wania nowych posad i dalszego uzależniania 
społeczeństwa od Rządu oraz jako zastaw 
dla nowych pożyczek zagranicznych. Ale 
przecież Rząd tyle razy zapewniał, że zry- 
wa raz na zawsze z etatwanem! Nie sadzi- 
my więc, by teraz miał odwagę występować 
z nowymi projektami monopolowymi. Po- 
zostaną one chyba nadal w słerze zamiarów. 


Zapisujcie się do 
Polskiego Czerwonego 
Krzyża. 


„KURJER ZACHODNT sobota Y sierpnia 1950 roku. 


Pewne odprężenie 


w sytuacji strajkowej we Francji. 


PARYŻ, 8.8. — Liczna 
cych w przemyśle włókienniczym i 
metalowym w północnej Francji, 
wynosi 135 tysięcy ludzi, a w tej 
liczbie 30 tysięcy rokoiników belgij- 
skich, którzy, udając się do pracy, 
codziennie przechodzą granicę fran- 
cusko-belgijską. 

W przemyśle metalurgicznym daje 
się odczuć lekkie odprężenie sytuacji 
strajkowej, Natomiast w przemyśle 
włókienniczym syiuacja jest w dal- 
szym ciągu zaostrzona. 

Dzienniki zwracają uwagę, że roz- 


strujkują-|ruchy w okręgu strajkowym zosiuły 


sprowokowane przez komunistów. 

Francuskie wiadze bezpicczeństwa 
opanowały sytuację nad granicą 
francusko-belgijską, gdzie strajkują- 
cy wywiępowali przeciwko robotni- 
kom belgijskim, którzy nie chcieli 
przyłączyć się do etrajku. 

Pochód komunistyczny z 1000 ro- 
bołników usiłował wczoraj wyruszyć 
z Tourcoing do Roubaix celem zbu- 
rzenia gmachu kencernu włókicnni- 
czego. Policja siłumila akcję w za- 
rodku. 


Okrucieństwa komunistyczne. 
Walki w Chinach nie ustają. 


LONDYN, 8.8. — Wczoraj przed 
sądem chińskim w Hankau 
stanęło 5 komunistów, 


między nimi dwie kobiety, Sąd skazał || zawiadomił konsulów, 


wszystkich oskarżonych 
na ściecie. 
Wyrok wykonano, 

Rząd nankiński opublikował komu 
nikat, który stwierdza, iż po zdoby- 
ciu miasta Czamgcza komuniści chiń- 
scy 
zamordowali 6 tysięcy mieszkańców, 
wśród których znajduje wielu 
kupców i urzędników. 

ONDYN, 8.8. — Rząd nunkiński 
wysłał do Hankau, które jesi zagro- 


SU 


żone ofenzywą czerwonej armji chiń 
skiej, 
10 pułków piechoty 

iż bronić 
będzie miasta do ostatka sił, Koncesja 
angielsku i francuska w Hankau zo- 
stały otoczone 

zasiekami z drutu kolczastego. 
W mieście ogłoszono sian oblężenie. 

Jednocześnie rząd nankiński ogło- 
eil, że blok północny generałów, kió- 
ry prowadzi walkę z Nankinem, na- 
wiązał kontakt z czerwoną armją 
chińską celem wepólnej akcji prze» 
«iwko rządowi nawkińskiemu. 


Przepełniene więzienia w Indiach. 
Aresztowanych trzeba wypuszczać. 
LONDYN, 8.8. — Władze a ngielskie warunkiem, 


w Madrasie zwolniły wczoraj z wię- 
zienia 
602 hindusów, 
aresztowamych i skazanych przez są- 
dy za udział w akcji nieposłuszeństwa 
cywilnego. 
Aresztowani zostali zwolnieni pod 


że mie będą brać udziału w akcji po- 

litycznej. 

Liberalne zarządzenie Anglików po 
zostaje, jak twierdzą kola POME 
w związku z przepelnieniem więzień 
przez aresztowanych hinduskich na- 
cjonalistów. 


Zapowiedź ważnych wydarzeń 


w życiu politycznem Turcji. 


STAMBUŁ, 8.8 (Pat). Donoszą ze źró 
deł wiarogodnych że Persja odpowie- 
działa odmownie na notę turecką, pro 
ponującą przeprowadzenie pewnych 
zmiam 

< w granicy persko - tureckiej, 
Przypuszczają, że szef sztabu gen. 
Fewzi pasza uda się do wschodnich 
wilajetów w celu dokonania 


inspekcji óddziałów wojskowych 
w przewidywaniu nowych operacyj. 
Dzienniki przewidują możliwość 
i 


ważnych wydarzeń w życiu polityczaem 
Turcji. 

Bawący w Stambule na urlopie po- 
sel turecki w Paryżu Fethy bej zamie- 
rza podobno ustąpić z zajmowanego 
stanowiska pragnąc zająć się czynnie 
polityką i stworzyć nową partję o cał 
kowicie odrębnym programie pobityki 
wewnętrznej. 

Dzienniki wspominają też o ewentu 
alnej dymisji prezesa rady ministrów 
lsmeia paszy. 


SNIEG WE FRANCJI 


padai w ciągu kilku godzin. 


PARYŻ, 8.8 — Ubiegłej nocy w mie 
ście Chalons sur Saone (Francja 
wschodnia) i okolicy padał śnieg w 


ciągu kilku godzin. Pokrył on ziemię 
dość grubą warstwą i stopniał dopiero 
po wschodzie słońca. 


Katastrofalna powódź 


. 44 ofiary rozszalałego żywiołu. 


BERLIN, 8.8. — Z Nowego Jorku 
donoszą: w czasie katastrofalnej po- 
wodzi w Nogales (w stanie Arizona) 

utonęło 44 osoby, 
z których 4 wydobyto. Reszta zwłok 
dotąd znajduje się w spienionych 
wodach wezbranych rzek. 

Liczba bezdomnych na skutek ka- 
tastrołalnej powodzi na granicy a- 


merykańsko-meksykańskiej, od któ. 
rej najbardziej ucierpiało miasto No- 
gales, według doniesień z Nowego 
Jorku, 

Wynosi sześć tysięcy. 
Ponieważ poziom wody, z powodu 
nieustających deszczów, etale wzra- 
sia, akcja ralunkowa jest bardzo u- 
trudniona, 


Boiszewicy osadzają na Ukrainie 


komunistów chińskich. 


WARSZAWA, 8.8. Do Kijowa przy szeregach oddz. 


był transport Chińczyków, 

rząd sowiecki ma zamiar 

osadzić na roli w okolicach Kamieńca 
Podolskiego. 


Chińczycy ci są krewnymi żołnie- 


zy którzy w czasie rewal. wałczyli w: 


których |znaczyl. się swą wiernością dla wla- 


bolszewickich i od- 
dzy komunistycznej. 
Obecnie zasłużeni żołnierze sowiec- 
cy 
trzymali prawo sprowadzania swych 
krewnych do Rasii 


Nr. 182. 


Dzika nienawiść 
DO MURZYNÓW. 
NOWY JORK, 8.8 (Pat). W Marion 


tlum uprowadził z więzienia murzy- 
na, który został śmiertelnie pobity. Na 
stępnie ilum się rozproszył. Władze 
miejscowe zwróciły się do miast sąsie- 
dnich z prośbę o przysłanie oddzia- 
łów policyjnych w celu niesienia po- 
mocy połicji w Marion 


2 osoby zabite 
7 RANNYCH. 


KARAHI, 8.8 (Pat). W Sukkur mia- 
ły miejsce dzisiaj nowe rozruchy, w 
wyniku których 2 osoby zostały zabi 
te a 7 odniosło rany. 

Donoszą też o nowych wypadkach 
grabieży i demolowania sklepów. Roz 
ruchy te rozszerzają się obecnie w kie 
runku północnym. 


Straszny połów 
RYBAKA. 


PŁOCK, 8.8. — Ubiegłej nocy ry- 
bak Pawel Bartosiewicz na terenie 
gminy Brudzeń w pow. Płockim do- 
Konał strasznego połowu. 

Wycągynął on mianowicie siecią 2 
dna Wisły parę topielców, chłopca i 
dziewczynę lat około 16. 

Chłopak i dziewczyna obejmowali 
się ramionami. Z położenia zwłok wy- 
nika, że nieszczęśliwe dzieci próbowa- 
ły się ratować. 

Tożsamości 


topielców dotychczas 
nie ustalono. 


Najety zbir 
MORDUJE DZIECKO. 


KOWEL, 8.8. Wczoraj we wsi Świ- 
dyniu, w powiecie Kowelskim, parob- 
czak Antoni Semen'uk zamordował 

pchnięciem noża w serce dwuletniego 

nieślubnego synka 
Serafiny Pelacjowej. 

Morderca ujęty przez policję zeznał 
że Pelacjowa przyrzekła mu 

za zamordowanie dziecka 2 morgi 

gruntu. 

Semeniuka i wyrodną matkę osadze 
no w więzieniu. 


M wygrał ma Ioien? 


IV-TA KLASA, 2-GI DZIEŃ CIĄG 
NIENIA. 
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110419 110871 111402 112231 115326 
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122438 126544 126725 128729 
129862 131173 135507 136492 
137653 139760 140501 142126 
142633 145974 1444157 145622 
149516 150504 151672 152456 
153365 133725 157197 157814 
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„KURIER ZACHODNI” sobota 9 sierpnia 1930 rokr. 


0 CZEM SIĘ MÓWI W STOLICY? 


W sferze domysłów, dowcipów i pogłosek. 


Warszawa, 7 sierpnia. 

Co nam przyniesie najbliższa przy- 
ezlość ? 

Kro może dzisiaj w Polsce dać na 
to szczera i odpowiedzialną odpo- 
wiedź? Nikt. Może się jedynie pogra- 
«ać w przypuszczeniach i domysłach. 
Pozytywnie nie potrati nikt ustalić 
żadmych horoskopów. 

Przywiązywano wielkie nadzieje 
do zjazdu legjonistów w Radomiu, 
zwłaszcza wobec zapowiedzi w nim 
wiziału marsz. Piisudzkicgo. Dzisiaj 
już wiadomo, iż przybęuzie on wraz 
, małżonką na zjazd i po nim zaraz 
wraca z powrolek do Pikieliszek. Ra- 
dom, jakkolwiek przygotowania do 
uroczystości będą czynione z wiel- 
kim nakładem trudów i pracy, pra- 
wdopodobnie będzie tewją sił legjo- 
nowych  (puikownikowskich), Jed- 
nakże, zdaje się, nie wnicsie on w 
nasze życie polityczne nie takiego, 
coby moglo skołatanemu społeczeń- 
stwu dać jakiekolwiek drogowskazy, 

Zewnętrznie uwypukli jeszcze raz 
rozdział w społeczeństwie, rozdział 
tak silny i głęboki, jakiego dotąd nie 
było, Bo nawer w tem gronie ludzi, 
którzy przeczli wspólnie przez trud 
wojenny i którym wspólnie zagląda- 
la w oczy Śmierć, nawet w tem gro- 
ie, gdzie w najpiękniejszym okre- 
sie życiu zawiązywały się węzły maj- 
szczerseei przyjaźni — nastaje roz- 
dzwięk tak poważny, tak istotny w 
swych założeniach, że usunięcie go 
będzie, zdaje się, niemożliwe. Zwią- 
cek legjonietów był zaczątkiem 6a- 
nacji, tutaj bowiem powstawały 
pierwsze zalążki organizacyjne, któ- 
re doprowadziły następnie do maja. 
| tu właśnie nastąpił po czterech la- 
tach rządów  pierwszobrygadowców 
tozłam. Niedługa przyszłość pozwoli 
nam oglądać nowy Związek legjoni- 
stów, powstały z pobudek politycz- 
nych. 
Na zjeździe dzierżący władzę wy- 
wiedzą jakieś swe poglądy. Czy 
hędą oni mogli ara D coś kon- 
kretnego? Należy wątpić. Politykę 
sanacyjną cechowała zawsze dwu- 
łorowość i ta dwutorowość jest ce- 
chą obecnego okresu. Z jednej stro- 
ny mamy zapowiedzi bezwzględne 
nowych wyborów, a z drugiej... przy- 
gotowania do sesji parlamentarnej. 

wiadają o dobrym dowcipie. 
jaki padł we Lwowie. Przyjechał 
tam b. premjer Świtalski jako sekre- 
tarz generalny BB. w celu zorjento- 
wania się w nastrojach i orgamizo- 
wania BB. Po oficjalnych naradach 
urządzono dla niego bankiet. Był na 
rım także i poszł Byrka, znany z cię- 
tego dowcipu. P. Świtalski, przepro- 
wadziwszy orjentacyjne rozmowy 
1a temat przyszłych a „niedalekich 
wyborów, prowadził jeszcze na ten 
temat pogawędkę. Przysłuchujący się 
temu pos. Byrka wmieszał się nagle 
do rozmowy i wtrącił: 

— Panie premjerze, czuję. że na- 
reszcie będę mógł się założyć! 

— Jak to, o co, z jakiego powodu? 
G- M HEEL Z=L TTREFSY WYTE 


44,000.000 złotych . 
PŁYWAJĄ POD WODĄ, 


Stocznia w Chatham spuściła nu 
wodę w dniu 4 bm. nową, największą 
i najkosziowniejszą z wybudowa- 
nych dotychczas, łódź podwodną. Ko- 
szty budowy tej łodzi wyniosły nic- 
co więcej, jak miljon funt. szterlin- 
A, Łódź zaopatrzono w silmiki za- 

rane z niemieckiej łodzi podwod- 
nej, shodzącej z repartycji daw- 
nej miemieckiej floty wojenne. 
monstracji łodzi towarzyszyły liczne 
jednostki wojenne morskie, Wa 
innemi krążowmiki „Hawkina”, „Fro- 
bisher“, „York“, „Vindictive“. flotyl- 
la leaderów, monitor „Marschal 
Soul” i inne siatki, jak torpedowce, 
poławiacze min i łodzie podwodne. 
Załoga nowej łodzi, która jeszcze nie 
otrzymała mazwy z chrztu, demon- 
strowała zwiedzającej siatek publi- 
czności urządzenia łodzi i sposób la- 
dowania i zapalania dział 15-calo- 
wych. 


— A no o to, że wybory będą za 
trzy lata! 

— Ha, ha! Dlaczegóż pan ze mną 
"ce iść o zakład? 

—- Bo we Lwowie nikt się ze mną 
nie chce zakładać, tak są wszyscy 
jednazgodni!... 

Było to przed kilku miesiącami, w 
fazie najbardziej gorączkowej pra- 
cy organizacyjnej p Switalskiego. 
Cóż dzisiaj widzimy? 

Są czterej panowie, którzy forsaw- 
nie przygotowują wybory. P. Sła- 
wck, płk. Pieracki, p. Świtalski i ma- 
jar Dziadosz. Powiadają w sanacji. 
że ten ostatni został specjalnie dla- 
tego ściągnięty ze ełanowiska wice 
wojewody w Białymstoku dla tego 
wlaśnie względu. Ma w tej dziedzi- 
nie dużą praktykę, gdyż był daw- 
niej działaczem wśród sironnic’w 
ludowych, a jego dziełem było roz- 
bicie Piasia i wytworzenie Zjedno- 
czenia ludowego Bojki, którego oso- 
biście pozyskał dla tej koncepcji. 
Był wtedy p. Dziadosz naczelnikiem 
wydziału bezpieczeństwa w woje- 
wództwie Krakowskiem. Dzisiaj ma 
teren działania o wiele szerszy. 

Z drugiej jednak etrony wiadomo 
pozytwnie, że inne czynniki z łona 
sanacji, którym powierzono teren 
parlamentarny, prowadziły rozmowy 
na temat wepółdziałania podczas se- 
sji parlamentarnej i zastanawiały 
się, jakby to przebrnąć przez okres 
budżetowy. Czymiły nawet konkret- 


ne oferty pewnym sferom parlamen- 
tarnym, zapowiadały gotowość do 
pewnych koncesyj politycznych i go- 
spodarczych, o ileby one pomogły w 
przeprowadzeniu budżetu przez bu- 
rzliwe flukta parlamentu! 

Wybitny poseł BB., który położył 

duże zasługi około przeprowadzenia 
budżetu, wręcz mówi: 
Gdy w październiku Rząd przed 
sławi budżet Sejmowi, włedy 
dziemy mueieli nim się zająć z wię- 
kszą niż dotąd energją. 

Inny działacz sanacyjny, wybiłny 
Baz społeczny, pisząc w „Prze- 
omie“ swe uwagi o przyszłości, mó- 
wi jasno, bez ogródek o... porozu- 
mieniu się z... centrolewem!.. 

A ostatnie pogłoski, towarzyszące 
przyjazdowi wojewody Józewskiego 
do Warszawy? 

— Teraz już Bartla nie będzie moż- 
na skusić na premjerostwo Ale Jó- 
zewski ta przyszły premjer „budże- 
towy”. Ma dobrą markę na lewicy, a 
Sławka w każdej chwili mogą po- 
Święcić... 

Takie to eą nastroje, takie pogło- 
ski tłwką się po kałach politycznych 
tak dociekają przyszłości nawet w 
kołach sanacyjnych — wezyscy krą- 
żący poomacku i nie wiedzący, co za- 
myśla człowiek, którego słowo jesi 
dla sfer kierujących słowem ostat- 
niem i decydującem... 

H. W. 


Znaczenie i przyszłość Gdyni 


w ocenie prasy zagranicznej. 


Wychodzący w  Konstantymopolu 
dziennik francuski „Le Journal 
d'Orient” zamieścił pod datą 30 lip- 
ca r. b, obszerny artykuł poświęco- 
ny rozwojowi i znaczeniu Gdyni ja- 
ko konkurenta Gdańska, „Journal 
d'Orient pisze: 

— Gdynia stała się obecnie jednym 
z najważniejszych portów pasażer- 
skich na Bałtyku, a jej obroty towa- 
rowe rosną imponująco z roku na 
rok. Drzewo, węgiel i cukier zujmu- 
ją pierwsze miejsce w szeregu ma- 
sowych artykulów  eksporiowych, 
które idą z Połski przez Gdynię za- 
granicę. Zarówno dla eksportu cu- 
kru, jak i dla eksportu węgla zain- 
stalowano w Gdyni sklady, hangary. 
urządzenia przeładowcze, które po- 
zwalają na coraz większą koncentra- 
cję ładunków w porcie gdyńskim. 
Jeszcze kilka lat temu cukier, węgiel 
i drzewo szły prawie wyłącznie przez 
Gdańsk, który z tego tytułu czerpał 
znaczne zyski, przewyższające o- 
gromnie to wszystko, co dawaly mu 
obroty handlowo - portowe za cza- 
sów przymależności do Rzeszy. W r. 
1928 Gdańsk miał ogólnego obrotu 
około 7 miłljonów ton, a 7000 okrę- 
tów zawimęło i wyszło z jego portu. 
W roku 1929 i w pierwszej połowie 
rb. ruch w porcie gdańskim zmniej- 
szył się poważnie, a stało się to za 
sprawą konkurencji portu gdyńskie- 
go oraz portów niemieckich na Bał- 
tyku: Szczecina, Lubeki, Królewca. 

Trzeba przyzmać — pisze „Journal 
d'Orient“ — że nielojalne i nieżycz- 
liwe stanowisko Gdańska wobec Pol- 
ski, z której czerpał on swe wielkie 
zyski, przyczyniło się i przyczymić 
cię musiało do zmiany kierunku w 


POLSKA, LITWA I 


polityce polskiej. Stąd też powstało 
dążenie do uniezależnienia się Polski 
od Gdańska przez stworzenie nowe- 
go wielkiego portu bałtyckiego — 
Gdyni. 

Powstaniu i świeinemu rozwojowi 
Gdymi zawdzięcza też swe narodziny 
handlowa i pasażerska żegluba pol- 
ska na morzu, Marynarka polska 
hndlowa posiada obecnie wcale spo- 
rą flotę o pojemności kilkudziesięciu 
tysięcy ton, która przyczynia się wa! 
nie do wzrostu dochodów państwu 
oraz popularyzuje handel polski n: 
morzach i w portach światowych. 

Wszystkie te okoliczności stwa- 
rzają dla Gdyni niezmiennie pomyśl- 
ną sytuację i rokują jej zwłaszcza 
po ukończeniu linji kolejowej, łączą- 
cej ją bezpośrednio ze Śląskiem — 
świetną przyszłość, jako jednemu z 
portów na Bałtyku. 

O ile Gdańsk zechce się przystoso- 
wać do syłuacji i przestanie prowa- 
dzić swą jątrzącą i mierozsądną poli- 
tyke obstrukcji wobec Polski, to nie 
ulega kwestji — naszem zdamiem — 
iż może on obok i niezależmie od 
Gdyni rozwijać się pomyślnie, albo- 
wiem odradzające się i rozwijające 
się gospodarczo  %0-miljonowe pań- 
stwo, które jest hinterlandem obu 
portów, może w zupełności zaspokoić 
AS rozwojowe i Gdyni i Gdań- 
ska. 

Jak widać z powyższego. bezstron- 
na i objektywna ocena znaczenia 
Gdyni dla Polski jako portu ujmuje 
optymistycznie jego  perepaktywy 
rozwojowe, a zarazem określa wła- 
ściwie politykę obstrukcyj Gdańska. 


NIEMCY 


Zatarg w sprawie Kłajpedy. 


W dłuższym artykule „Frankfur- 
ter Zig.” charakteryzuje w następu- 
jący sposób przyczyny obecnego spo 
ru między Litwą i Niemcami w spra- 
wie Kłajpedy: 

Podwyższenie niemieckich ceł a- 
grarnych epowodowało zmniejszenie 
się znacznego datychczas ekeportu li- 
tewskiego do Niemiec, co wpłynęło 

o niekorzysinie na sytuacie g0- 


spodarczą Litwy. Ze względu na to, 
że Niemcy nie posiadają obecnie ża- 
dnego środka gospodarczej rekom- 
pensaty dla Litwy, rząd kowieński 
nie liczy się z Niemcami w tym stop- 
niu, jak to czynił dotychczas, ten 
śmielej opozycja bitewska żąda ieraz 
zastosowania polityki odwetowej w 
siosunku do Niemiec, twierdząc, iż 
Niemcv obecnie nie poga nic ofiaro- 
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CUKIER. WINACA 


KOŚCI 


wać Litwie za pomyślne dla nich u- 
regulowanie sprawy Kłajpedy. 

Opozycja litewska utrzymuje, że 
gospodarczo Niemcy nie są w stanie 
obecnie dać Litwie nic, jak również 
w kwestji wileńskiej na politykę nie 
miecką nie można zbytnio liczyć, 
gdyż interesy niemieckie w tym kie- 
ranku (np. sprawa otwarcia dla Prus 
Wschodmich żeglugi rzecznej na Nie. 
mnie) kolidują nawet z interesami 
Litwy. 

Dziennik domaga się od rządu Rze: 
szy, ażeby sprawy Kłajpedy nie po: 
ruszał w Genewie, gdyż aA to tyl- 
ko wody na młyn SRL 


Obchód Cudu nad Wisłą 
W WARSZAWIE. 


Obchody 10-lecia „Cudu nad Wi- 
słą” rozpoczną się w Warszawie 14 
bm. W dniu tym odprawione zostanie 
w kościele św. Anny uroczysta msza 
żałobna za dusze poległych w obro- 
nie stolicy i gramie Polski, poczem 
nasiąpi złożenie wieńca mna grobie 
Iohatersekiego kapłana ke. Skorupki. 
Główne uroczystoći odbędą się 15 
*"cepnia, W dniu tym w katedrze św. 
Jama odprawiona zcestanie msza pon- 
tyfikalna z kazaniem ks, eufraganą 
valagowskiego. Po nabożeństwie na: 
słąpi przemarsz uczestników obcho- 
du na akademje do Doliny Szwaj- 
carskiej. Przed grobem Nieznamego 
Żołnierza odbędzie się defilada. 

Dnia 17 sierpnia odbędzie się w 
Rembertowie „bitwa* — przypomi- 
nająca sławny bój pod Warszawą 
przed 10 laty — w której wezmą u- 
dział wszystkie rodzaje broni, ij. 
haon manewrowy, artylerja. czołgi, 
ikawalerja, samochody itd, Również 

a „pola bitwy”, kamonadę armai- 
nią i karabinową, odgłosy komend— 
rozniosą po Polsce ustawione w Rem- 
bertowie mikrofony radjowe. 

ONESTA SSY TORE WT" ZE "PTC 


Ochrona rzek w miastach 
PRZED ZANIECZYSZCZENIEM. 


W Mimist. spraw wewn. odbyła 
się w tych dniach pod przewodnie- 
twem dyrektora dep. służby zdko- 
wia, dr. Piesirzyńskiego pierwsze 
posiedzenie powołanej przez min. 
Składkowskiego komisji międzym:- 
nisterjalnej do spraw ochrony rzek 
przed zanieczyszczaniem. Po wygło- 
szeniu kilku referatów  wywiązaia 
się dyskusja, w wyniku której posta- 
nowiono, że pierwszy etap pracy ba- 
dawczej winien objąć trzy miejsca: 
Warszawę, Kraków i Bydgoszcz. Po- 
zatem wyłoniono podkomisję rzeczo- 
znawców, która opracuje wnioski ca 
do organizacji badań mad rzekami, 
potrzeb finansowych tych badań, o- 
raz ich metodyki. W dyskusji szcze- 
gólnie podkreślano. że do współpra- 
cy finansowej należy wciągnąć sa- 
morządy i przemysł, w których inte- 
resie przedewszystkiem leży skutecz- 
ne przeprowadzenie roznozetej 
przez Rzad akcji. 


4. 


„KURJER ZACHODNYT sobota 9 sierpnia 1950 roku. 


MIGAWKI. 


PORADNIR OZENNIKARSKI. 


Kochany Józiu! 

Widząc, jak nieraz omal nie poła- 
miesz sobie głowy nad „ubraniem w 
odpowiednią lormę" sprawozdań z 
bieżących wypadkow, chcę Ci, ko- 
chanie, przyjść z pomocą. 

Mamy już — chwała łogu — nasz 
Bpecyliczny styl i wysiarczy wsta- 
wić w odpowiednie miejsce przybili- 
żone dane o tem, co, kiedy i gdzie się 
odbyło, a artykuł względnie sprawo- 
zdanie masz gotowe. 

A więc Zaczynam jaśniej rzecz tło- 
maczyć: 

Oczywiście i przedewszystkiem za- 
cznę od „galówki”, na które od paru 
lat chronicznie i niebezpiecznie cho- 
rujemy, łiszesz zatem o wizycie „wy 
sokiego dostojnika”: 

— Punktualaie (to musi być ko- 
niecznie, choćby się pociąg spóźnił 
o pięć godzin) o godz... zajechał 
na peron pociąg. Wśród 6zpaleru 
publiczności, wiiającej epontanicz- 
nie (może być: z niesłychanym en- 
tuzjazmem) długo miemiłknącemi 
okrzykami (tu można wymienić w 
cudzysłowach kilka okrzyków) 
drogiego (może być zależne od per- 
eony: dostojnego, uwielbianego 
it. p.) gościa — przeszedł.. clastycz 
mym krokiem... i t. d. 

Miasto było odświętnie i bogato 
przystrojne, nad czem pracował 
Komitet... (tu należy wymienić o- 
ao które w skład jego wchodzi- 
y). 

W tem miejscu można jeszcze wtrą 
cić parę słów w tym guście, jak... u- 
całował serdecznie jasną główkę 
dziewczynki, która wręczyła mu wią- 
zankę kwiatów.. zamienił parę u- 
przejmych słów z... lub... zaszczycił 
rozmową... itp. ; 

Sprawozdania z wieców mają cha- 
rakter nieco odmienny np.: 

Olbrzymia sala.. zaledwie mo- 
gla pomieścić te niezliczone rzesze, 
które zbiegły się, by wysłuchać 
rzeczowych i gruntownie opraco- 
wanych wywodów mówcy... 

„Mówca w porywających ało- 
wach zilustrował... 

„Nastrój na zebraniu panował 
niezwykle podniosły..  wszyetkie 
referaty przyjęto burzą oklasków. 
zebrani z entuzjazmem uchwalili 
rezolucje. 

Pisząc o zebraniach towarzyskich. 
zjazdach koleżeńskich itp, nie za: 

omnij wpleść zdania o „skromnej 
ierbatce i kolacji" (koniecznie musi 
być skromna!), przy której spędzona 
kilka godzin na swohodnej (miłej) 
pogadance (pogawędce). 

Wreszcie pogrzeby: 

Pierwszem sprawozdawcy przyka- 
zaniem jest stwierdzić, że pogrzeb 
„zamienił się w imponującą, wspa- 
niałą manifestację”, a dalej — zależ- 
nie od pogody — wspomnieć trzeba 
o słońcu, ozłacającem swym łagod- 
nym blaskiem. czy o rozpłakanych 
miebiosach... To zawsze robi swoje! 

Szanujący się sprawozdawca musi 
pozatem mieć w zapasie kilka jędr- 
mych, a tak mile SCE wyra- 
żeń: „pod sąd opinii”, „bez komen- 
łarzy”, „oburzające”, „niesłychane , 
tylko obawiam się że zwroty te może 
zbanalizowały się. Wartoby je zastą- 
pić mocniejszemi, korzystając z tak 
hogatego dziś repertuaru w oficjal- 
nem słownictwie volitycznem... 

To wystarczy Ci. kochamic. nura- 
zie. Pracujesz bowiem w orgamic. 
który zazwyczaj otrzymuje gotowy 
materjał do druku, 

Ściskam Cię serdecznie 
Twój .... 
E "TĘ TEEWY 1" "TLE" e T td 
DROBNOSTKA. 

Sędmia: — Czy oskarżony był już karany 
dawniej? 

Oskarżony: — Tak. zostałem raz skazany 
na grzywnę w wysokości 50 złotych. 

zia: — To niewiele. S mietan A 

ay T popni GE może była j 

Oskarżony: — Ach rzeczywiście, panie se- 
dzio, byłbym zapomniał, odsiadywałem też 
3 lata ciężkiego więzienia. 

DETEKTYW. 

— Paulinko, temperowałaś dzisiaj swói 
ołówek, tak? 

— Skąd wiesz? 

wœ Widze ta na maiai hrantwie. 


k|CZNEJ, oddział w Sosnowcu 


A ZZ YO O_O A miie 


Sprawa 


zatargu 


w samorządzie Czeladzi. 


W uzupełnieniu wczorajszej notat- 
ki o zawieszeniu przez Wydział po- 
wiatowy Sejmiku będzińskiego w- u- 
rzędowaniu ławników Magistratu 
Czeladzi |. Nobisa : G. Solarza, do- 
dać należy, iż decyzja Wydziału umo 
tywowamna jest szkodliwą działalno- 
ścią dla miasta wspomnianych osób i 
w związku z tem postanowiono zwró- 
cić się do województwa o złożenie 
ich z u, 

Następnie Wydział powiatowy u- 
chylił uchwałę Rady miejskiej, wy- 
rażającą votum nieufności burmi- 
strzowi p. Piwowarowi, wychodząc 
z założemia, iż uchwała ta nie posiada 
podstaw ani formalnych ani meryto- 
rycznych, gdyż brak jest należytego 
uzasadnienia, a dekret o samorządzie 
miejskim nie przewiduje tego rodza- 


ju formy stosunku Rady miejskiej 
do prezydjum Magistratu. 

W związku z powyższem zaznaczyć 
należy, iż decyzja Wydziału powia- 
towego absolutnie nie wpłynie na 
zlikwidowanie, względnie złagodze- 
nie wynikłego w samorządzie cze- 
indzkim zatargu, lecz przeciwnie — 
znacznie go zaogni, to też obecnie 
PCE zdaje się, tylko dwa wyj- 
“cia w kierunku usunięcia zatargu, 
mianowicie ustąpienie p. Piwowara 
lub rozwiązanie Rady miejskiej. 

Wszelkie inne próby zgóry skazane 
są na niepowodzenie, no a tego 
rodzaju zatarg, uniemożliwiający go- 
apodarkę miejską, nie może przecież 
(rwać do nieskończoności i władze 
nadzorcze zdają sobie chyba z tego 
doskonale sprawę. 


KRONIKA ZAGŁĘBIA. 


KALENDARZYK. 
F Dziś Romana M. 
9 æ] Jutro Wawrzyńca M. 
Wachód słońca 4 m. 9. 
Sobota Zachód 65,19: m4 15, 


Kinoteatry w Zagłębiu 
wyświetlają dziś: 


Kino „Zagłębie“ — „Mascotte“ — 
„Zdrajca z zachodu”, 

Kino „Palace“ — „Wiera Mircewa" 
A Kino „Czary* — „Łódź podwodna 
) 44", 


PROGRAM RADJOWY 


KATOWICE. 
na sobotę 9 Sierpnia. 


1158 — Sygnał czasu oraz hejnał z wieży 
Marjackiej. 12.05 — Koncert z płyt gramo- 
fonowych. 13.00 — Komunikat meteorologi- 
czny. 16.00 — Komunikaty gospodarcze. 16.20 
— Kocenrt z płyt gramofonowych. 17.25 — 
Skrzynka pocztowa Radjostacji katowickiej 
dla dzieci. 18.00 — Audycja dla dzieci 4 
Krakowa. 18.30 — Koncert dla młodzieży z 
Krakowa. 19.00 — Codzienny odoinek po- 
wieściowy. 19.15 — Rozmaitości, 19.30 — Dr. 
Witold Wilkosz, prof, Uniw. Jag: „Poprzed- 
nicy dzisiejszego radja“, — Zegar z obser 
watorjum w Warszawie wybije godzinę 
ósmą. 20.00 — Czy wiecie co to jest Cite 
Universitaler w Paryżu? (z_życia polskiej 


młodzieży akademickiej we Francji) — An- 
toni W. Kotton. 20.13 — Koncert z udziałom 
gitarzystów z Warszawy. 21.05 — Koncert 


popularny z Doliny Szwajcarskiej w War- 
szawie. 22.00 — Feljeton pt. „Polskie wy- 
prawy sportowe" (Sztokholm. Helsinki, O- 
stenda) — wygł. płk. Wł. Osmolski. 22.15 — 
Komunikat meteorologiczny oraz mnapro- 


gram. 23.00 — Muzyka taneczna z War- 

szawy. 

| Dziś Godz. 20.15 
GITARZYŚCI 

| w ADR WIEDEŃSCY 


X OSOBISTE. Wiceprezydent Będzina 
p. L. Rubinlincht wyjechał na 4 tygodnio 
wy urlop wypoczynkowy. 

X ZARZĄD LIGI MORSKIEJ I RZE- 
zawiada- 
mia, że zebramie Komitetu Tygodnia ban 
dery L. M. R., wyznaczone na dzień 5 bm 
zostało odwołane wskutek burzy, jaka 
nxała miejsce przed samym terminem 
zebrania. Nowy termin zebrania zostal 
uchwalony przez obecnych na dzień 12 
km. we wtorek o godz. 20, w sali Rady 
miejskiej m. Sosnowca. 


X DYREKCJA PAŃSTW. ŚREDNIEJ 
SZKOŁY TECHN. KOLEJOWEJ w So- 
snowcu podaje do wiadomości, iż egza- 
miny wstępne dla kandydatów do po- 
wyższej szkoły rozpoczną się 1 wrze- 
Śnia o godz. 9 rano. Rok szkolny zaś roz- 
pocznie się 10 września rb. 


X WYCIECZKA NA KOLONJE LE- 

TNIE. W niedzielę, tj. jutro, ma się od- 

być wycieczka członków Rady miejskiej 

w Będzinie, na miejskie kolonje letnie 

do Sławkowa i Okradziomowa. W razie 

niepogody wycieczka sie naturalnie nie 
s 


Dem. Związek legjonistów 
W ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIEM. 


Jak cię dowiadujemy, "owstały nieda- 
wno Demokratyczny Źwiązek b. legjoni» 
stów i peow.iaków zdołał w stosunkowo 
b. krótkim czasie skupić koło siebie 54 
członków z samego Sosnowca. Związek 
ten deleguje na zjazd do Warszawy, 
który odbędzie się w niedzielę 10 bm., 
sześciu swych przedstawicieli. 

O postępach organizacyjnych Zwiąć- 
ku w innych miejscowościach Zagłębia 
narazie nic nie wiemy. 


X OPŁATY STEMPLOWE OD ZA- 
ŚWIADCZEŃ OBYWATELSTWA. Mi- 
nisterstwo spraw wewnętrznych wyja- 
śniło w porozumieniu z Min. skarbu spra 
wę opłat stemplowych od zaświadczeń 
obywatelstwa polskiego na dowodach o- 
sobistych. Zaświadczenia te, wydawane 
przez powiatowe władze adminietracji 
ogólnej, są zupełnie niezależne od dowo 
dów osobistych, wydawanych przez gmi 
nę. W myśl obowiązujących przepisów, 
gmina pobiera ża dowód osobisty 60 gr. 
tytułem kosztów druku, zaś od podań, 
wnoszonych do władzy adaninistracji o- 
gólnej o stwierdzenie obywatelstwa, na- 
leży pobierać opłatę stemplową w wyso 
kości 3 zł. oraz po 50 gr. od każdego za- 
lącznika. Niezależnie od tego, zaświad- 
czenie o obywatelstwie, umieszczone w 
cowodzie osobistym, podlega osobnej o- 
płacie stemplowej w wysokości 3 zł. 


X ODPUST W GRODŹCU. Chór Tow. 
śpiewaczego „Lira“ pod batutą p. Ber- 
gera z łaskawym wspóludziałem orkie- 
stry związku pracowników umysłowych 
oddział w Grodźcu pod batutą p. Żółcia- 
ka wykona msze Łangla Papst Lio-Messe 
w dm. 10 bm. w odpust Przemicnienia 
Pańskiego w Grodźeu. 

x POWRÓT DŻZIATWY Z KOLONIJ 
LETNICH. W poniedziałek, dn. 11 bm. 
o godz. 7 wiecz. wraca do Dąbrowy dzia 
twa z kolonij lelnich w Kętach. W związ 
ku z przyjazdem dzieci, pożądancm jest, 
aby rodzice przybyli na stację, celem za 
brania swych pociech i ich pakunków. 


X W SPRAWIE EKSMISYJ Z MIESZ- 
KAŃ SŁUŻBOWYCH. Ministerstwo spr. 
wewnętrznych rozesłało do wojewodów 
okólnik, w którym wyjaśnia, że do wy- 
dawania decyzyj w sprawie opróżniania 
m cszkań służbowych, zajmowanych 
przez łunkejonarjuszy państwowych i 
wojskowych zawodowych, powołana jest 
ich władza przełożona. Z chwilą uprawo 
mocnienia się decyzji władzy przełożo- 
nej, do zarządzania eksmisji powołana 
jest obecnie wyłącznie powiatowa wła- 
dza adm nistracji ogólnej, która przepro 
wadza eksmisje przy pomocy własnych 
organów egzekucyjnych lub organów 
gminnych. Jeżeli, zdaniem władzy egze- 
kucyjnej, eksmisja jest bezpodstawna. 
posiada ona prawo badania tytułu egze- 
kucyjnego jedynie pod względem for- 
malnym, nie zaś merytorycznym, 

W razie wniesienia przez ekm'towame 
go odwolania przeciwko zarządzeniu e- 
gzekucji, władza egzekucyjna może ją 
wstrzymać o ile nie narazi w ten sposób 
na poważne straty władzy, zarządzają- 
cej eksmisję. lub nie naruszv interesu 
publicznego. 


Nr. 182. 


Wbrew życzeniom 


NIEŚCISŁOŚĆ 
I NIEPRZYZWOITOŚĆ, 


W związku z pogłoskami o zapo- 
wiadanem przez pisma łódzkie ustą- 
pieniu komisarza P. K. Ch. p. Wąso- 
wicza wczorajszy „Expres Zagłębia”, 
prostując je w notatce pt. „brednie 
Kurjera Zachodniego” pisze m. in.: 

„.wiadomości „Kurjera Zachod- 
niego” wyssane są z palca. P. ko- 
misarz Wąsowicz, wbrew życze. 
niom „Kurjera Zachodniego“, po- 
zostaje... 

W notatce tej, aczkolwiek bardzo 
krótkiej, popełniono jedną nieścisłość 
i jedną nieprzyzwoitość. Nieścisłość 
polega na tem, że była to wiadomość 
nie K. Z, lecz pism łódzkich, nie- 
przyzwoitość widzimy zaś w tem, że 
nigdy nie pragnęliśmy ustąpienia p. 
Wąsowicza, jak 10 nam złośliwie pod- 
suwa E. Z., choć wie dobrze, kto cze- 
ka na tę okazję. 


X 200.090 ZŁ. NA CELE BUDOWLANE 
DĄBROWY. W swoim czasie pisal śmy 
o dziwnej taktyce zakładu ubezpieczeń 
pracowników umysłowych w Królew- 
„kiej Hucie, który w przyznanej i przy- 
rzeczonej Dąbrowie kwoty w wysokości 
pół miljona złotych na akcję budowla- 
ną wypłacił tylko 200.000 złotych, ca 
do reszty zaś Magistrat otrzymał zaw'a- 
domiemie, że pozostała suma została prze 
kazana na cele budowlane innej miej- 
acowości. Oczywista Magistrat Dąbrow- 
ski nie mógł! nad tą sprawą przejść da 
porządku i podjął energiczne zabieg w 
Warszawie o wypłacenie miastu reszty 
przyznanej kwoty. Starania te uwieńczo 
ne zostały pomyślnym wynikiem, gdyż 
zapewniono Magistrat, że sumę tę mia- 
sto otrzyma, a w dniu wczorajszym nade 
szła do Magistratu wiadomość o przeka- 
zaniu przez Zakład ubezpieczeń w Kró- 
lewskiej Hucie do B. G. K. 200.000 zło- 
tych na cele budowlane, 


X MŁODZI OBÓZU WIELKIEJ POL. 
SKI. Dnia 7 sierpnia rb. odbyło cię ze- 
branie Młodych Obozu Wielkiej Polsk: 
na Pogani w Sosnowcu. Na zebranie przy 
byli przedstawiciele wydziału okręgowe 
go p. J. Wojciechowski i p. H. Krzemień 
ski, Zebranie zagaił p. W: Nowak udzie- 
lając głosu p. H. Krzemieńskiemu, który 
wygłosił pogadankę na temat „Idea Na 
rodowa”. Po pogadance rozwinęła się b. 
ożywiona dyskusja w której zebrani li- 
cznie brali udział. Zebranie w bardzo mi 
tym nastroju zakończono odśp'ewaniem 
„Hymnu Młodych". 


X ZNOWU CHLEB Z PREMJAMI. Nu 
chłujstwo niektórych piekarń czeladz- 
kich jest już przysłowiowem. Wczoraj 
policja czeladzka pociągnęła do odpowie 
dzialności sądowej poraz nie wiadoma 
który piekarza Mordkę Dorsmana za wy 
piek chleba z robakami. 


X ZAMACH SAMOBÓJCZY UMYSŁU- 
WO CHOREGO. Stefan Łabuś, umysło- 
wo chory, zamieszkały w Sosnowcu przy 
ulicy Piotrkowakiej 4 w przystępie ata- 
ku szału popodrzynał sobie żyły u nóg 
powyżej pięt. Łabusia w stanie niegro- 
Źnym przewicziono na kurację do ezpi- 
tala micjskiego na Pekinie. 

X ZNACZNA KRADZIEŻ Do sklepu 
spółdzielczego we wsi Kamyce, gm my 
Bobrowniki dostali się w nocy przez o- 
kno, po uprzedniem wybiciu szyby nie- 
znani sprawcy, skąd skradli tytonie i 
wyroby galanteryjme. Wartość skradzio- 
nych przedmiotów wynosi 963 zł. Zawia 
domiona o włamaniu policja wdrożyła 
dochodzenie. 


Budowa parku 
W BĘDZINIE. 


Prace przy urządzaniu parku miejskie 
go w Będzinie trwają bez przerwy, a 
dzięki dużej ilości zatrudnionych bezro- 
botnych, pracujących w liczbie 400 o- 
sób na dwie zmany, roboty posuwają 
się szybko naprzód. Po zniwelowaniu te- 
renu, urządzane są drogi i aleje, jak ró- 
wni'eż irwa praca przy budowie stadjo- 
nu, raiauowicie przy urządzaniu bieżni. 
Przed zimą najważniejsze roboty zosta- 
uą ukończone, a w roku przyszłym park, 
w którym starsze pokolenie znajdzie 
miejsce odpoczynku, dziatwa teren dla 
gier i zabaw, a młodz'eć urządzenia dla 
ćwiczeń i sportu, bedzie oddamv do uśryt- 
ku nublicznego. 


Twr. TZ. 


„KURJEN ZACHODNI sobota 9 sierpnia 1930 roku. 


A 


Uczcijmy rocznicę „Cudu nad Wisłą”. 


W niedzielę mieszkańcy Sosnowca oddają hołd obrońcom Ojczyzny. 


Jutro Sosnowiec uroczyście obcho- 
dzić będzie dziesięciolecie „Cudu nad 
Wisłą” Jakkolwiek rocznica przy- 
pada na dzień 15 sierpnia, komitet 
postanowił urządzić z rozmaitych 
względów obchód w 
szym, a między innemi dlatego, że 
święto przypadające w dniu 15 sierp- 
nia, w piątek, spowoduje liczne wy- 
jazdy orgamizacyj miejscowych na 
kilkudniowe wycieczki. 

W jednym z miejs-owych pism po- 
jawił się glos, że obchód „Cudu nad 
Wisłą”, powienien odbywać się w 
dniu 17 października, w rocznicę za- 
warcia pokoju z Sowietami. Kto chce 
obchodzić rocznicę zawarcia pokoju 
z sowietami, może czynić to w paź- 
dzierniku. 
jednak rocznica „Cudu nad Wisla“, 
rocznica istotnego zwycięstwa żołnie- 
rza polskiego w oparciu o cały naród 

polski, przypada na sierpień 
i tego nic zdołają przeinaczyć naj- 
wymyślniejsze dowodzenia i argu- 
mentacje. lo też kto chce 
naprawdę uczcić rocznicę 
wiakopomnego wysiłku zjednoczone- 
o narodu polekiego komu drogą jest 
rew przelana bohaterskich obroń- 
ców ojczyzny w walee z najeźdzcą 
bolszewickim, kto szuka Świetlanych 
momentów historji Polski odrodzo- 
nej, ten k 
powinien wziąć udział w jutrzejszym 
obchodzie, 
udział w hołdzie składanym Niezna- 
nemu Żołnierzowi, symbolowi boha- 
terekiei oliarności żołnierza polekie- 


go. 
ODEZWA. 


W związku z jutrzejszą uroczysto- 
ścią sosnowiecki komitet obchodu 
10-ej rocznicy „Cudu nad Wisłą” 
wydał następującej treści udezwę do 
społeczeństwa: 

POLACY! 

Dziesięć lat mija od dnia strasz- 
wego zawigania się Narodu Polskiego 
z najazdem dzikich hord bolszewic- 
kich. 

loziesięć lat temu, w sierpniu 1920 
roku nawała bolszewicka, zagraża ją- 
ta dopiero co zmartwychwstałej Pol- 
sce, została u bram stolicy zwycię- 
żona. 

A dokonsł tego cały Naród zjedno- 
czony poiężnym, bohaterskim wy- 
siłkiem przy pomocy Opatrzności, 
która ten „Cud nad Wida” sprawiła. 
l jest to zwycięstwo także „cudem“ 
siły naszego Narodu, jego tężyzny, 
jego zjednoczenia w obronie wolno- 
ści i wielkości. 

Polska oxryła s ię nieśmiertelną 
sławą, raz jeszcze, potęgą Swą, 0- 
chraniając Kuropę i chrześcjaństwo 
przed barbarzyństwem. 

My, Polacy dumni jesteśmy z tego 
zwycięstwa! 

10-ta rocznica jego to Święlo na- 
szej narodowej dumy, święto ra- 

erp 


Robotnicze Zagłębie łączy w to 
swięto uczucia swoje z uczuciami ca- 
lej Polski. 

Polska wie, że patrjotyczny rohot- 
nik Zagłębia przed 10-ciu laty stanął 
w jej obroniedo walki z najeźdźcą! 


Robotnik wie, że zwyciężając ko- 
muno-bolszewików — ochronił sie- 
bie! 


Zamiast być niewolnikiem czerwo- 
nych carów — zdobył sobie tem zwy- 
cięstwem słanowisko wolnego oby- 
watela — Polaka! 

I jeśli dziś w rocznicę Zwycięstwa 
nie wszędzie i nie wszystkim dolxrze 
się dzieje — ło pamiętajmy, że tak, 
jak przed dziesięciu laty, nie jedno- 
stka, nie ta czy inna warstwa, za- 
pewniła nam zwycięstwo, tak i dziś, 
tylko zgodnym wysiłkiem, całego 


zorganizowanego Narodu, zapewnimy | P 


Polsce wielkość, a Polakom dobro- 
byt! 

Złóżmy za tem w 10-ią rocznicę 
Zwycięstwa hołd temu wyeiłkowi. 
dimy hołd Narodowi który potrafi 


dniu jutrzej-|d 


zwyciężać, złóżmy hold bohaierstwu 
żołnierza Polskicgo, który krwia 
swoją pole zwycięstwa zbroczył! 

Wzywamy więc całe społoczeństwo 
patrjotyczne Zagłębia, by wzięło u- 
ział w uroczystościach, które dla 
uczczenia rocznicy bodą urządzone, 
by udziałem w nabożeństwach. po- 
chodach oraz w holdzie Nieznanemu 
Żołnierzowi dało dowód, że żywą 
jest w niem tradycja Awycięstwa! 

Wzywamy, by to święto jedności 
i zwycięstwa slalo eię bodźcem do 
zgodnego wysiłku Narodu, który 
zwyciężyć winien į dzisiejszych we- 
wrętrznych i zewnęlrznych wrogów 
Wielkości Polski! 

Niech żyje Naród! 

Niech żyje Polska Armja Narodo- 
wa! 


Sosnowiecki Komitet Obchodu 
10-tej rocznicy „Cudu nad Wisłą”. 


Program uroczystości. 


O godzinie 9 rano zbiórka organi- 
zucyj ze sztandarami na ul. Prezy- 
denia Mościckiego (dawniej ul. Ko- 
ścielna) koło lasku aportowego. 

O godz. 10 rano uroczyeie nabc- 
żeństwo w kościele paraljalnym w 
“Sosnowcu. 

O godz. 11-ej pochód do plyty Nie- 
znanego Żołnierza, gdzie zostanie 
złożony wienicc, oraz wygłoszone zo- 
stanie okolicznościowe przemówienie | 
przez inż. A. Michla. 
DEDE ME IEF E (UIETEM | PO 


O godzinie 12-ej akademja w tea- 
trze miejskim. Na akademji przema- 
wiać będzie mjr. rezerwy j. Duch. 

O godz. 3-ej popołudniu w Lasku 
sportowym w Sosnowcu (ul. Prezy- 
denta Mościckiego) wielka zabawa 
urozmaicona ciekawemi niespodzian- 
kami. 

Na akademję porozsyłane zostały 
zaproszenia oraz karty wstępu. 


Wezwanie do udziału 
w pechodzie. 


Narodowa organizacja kobiet 
wzywa swe członikinie do przybycia 
na zbiórkę na ul. Prezydenta Mościc- 
kiego (koło Lasku sportowego) o go- 
dzinie 9 rano w cełu wzięcia udziału 
w pochodzie za sztandarem. 

Komenda Chorągwi Związku Hal- 
lerczyków, wzywa placówki do przy- 
bycia jutro na godz. 8.30 rano przed 
lokal na uł. Kołłątaja 3 w Sosnowcu. 

„Sokoli“ gromadzą się o godz. 8.30 
rano w Lasku aporiowym. 

Zarząd Związku „Praca Polska* 
wzywa swoich członków na zbiórkę 
w niedzielę o godz. 8.30 rano do lo- 
kalu na uł. Kolłyłaja 5 w Soanowcu. 

Zjednoczenie kolejarzy polskich, 
abiera się o godz. 8 rano przed loka- 
lem swoim na ul. 3-go Maja w So- 
anowcu, 

Towarzystwo rzemieślnicze, wzy- 
wa wszystkie cechy do wzięcia udzia- 


DNA PAZEJYEKOACOW ROTARUSORYCH 


w pracach izb przemysłowo-handiowych. 


Otrzymujemy następujące uwacis 
Pierwszy Polski Kongres komuni- 
kacji autobusowej w Poznaniu przy- 
jął przez aklamację wniosek p. A. 
Poratie z Pilicy, poparty przez 
dyrektora lzby przemysłowo-handlo- 
wej w Pozmaniu, wyrażający dezy- 
derat, by przedstawiciele przedsię- 
biorców autobusowych wchodzili do 
lzb przemysłowo-handlowych obec- 
nie jako rzeczoznawcy, po nowych 
zaś wyborach  (uzupelniających) w 
końcu 1951 roku jako członkowie, 

Uchwała ta dla przemyslu autobu- 
sowego ma doprawdy pierwszorzęd- 
ne znaczenie, W pan szeregu spraw 
rząd zwraca się do zl) przemysłowo- 
handlowych o opinję — i z opinją tą 
zupełnie słusznie się liczy. Gdy zaś 
opinja ta ma być wyrażona o zagad- 
nieniach komunikacji autobusowej, 
opinję tę wydają ludzie, ożywieni 
jaknajlepszemi chęciami, ale... laicy 
w tej dziedzinie przemysłu. i 

Weźmy np. pod rozwagę opinje 
lzb przemysłowo - handlowych o mi- 
nisterjalnym projekcie ustawy kon- 
cesvjnej, tej ustawy, o której kilka 
dni temu pisaliśmy. Projekt ten prze- 
kazamy był przez Izby swoim komi- 
sjom komunikacyjnym. które się w 
większości swojej wypowiedziały 
przeciwko komcesiom. Nieliczne były 
te Izbv, które, jak np. krakowska i 
poznańska, wypowiedziały się sta- 
nowczo przeciwko „wolnej konku- 
rencji, a za komcesjami. 

Jest to nawet poniekąd zupełnie 
zwozumiałem. gdyż członkami zarów- 
no Izb, jak i ich komisvj są w prze- 
ważna jącej większości bulzic, znający 
komunikacje autobusową. jej wy- 
mogi i potrzeby o tyle. o ile od czasu 
do czasu jadą antobusem w chara- 
kterze pasażerów. Wydawało się im. 
że koncesjonowanie etanowi pewne 
ograniczenie wolnego nrzoemvsłu 
przeciw czemu Izby z tylułn swego 
nowołania powinny z csła stanow- 
cześcią wystepować. 

T tu sie okazała ta „nielschowość” 
kół powołanych do dania opinii. Jak 
zupołnie ractonalnie nowiedział p. 
w artykule pt. .Przeciwnikom 
umieszczonym w nr. 4 

Autobusu“,  orcann  Centralneco 
Zwiazku włościcieli autobusów Re. 

-. — „śragolją naszą jest. że w ko- 


misiach tvch zasiadają jako jedymił 


ni A 
kamocsji", 


znawcy komunikacji, a już 6zczegól- 
nie komunikacji samc:hodowej, prze 
ważnie panowie, reprezentujący in- 
tercsy takiej lub innej firmy, zaj- 
mującej się sprzedażą tych czy in- 
nych samochodów. Jest to, powiarza- 
my, tragedja, bo ostaccznie, cóż mo- 
że mieć wspólnego eprzedawea samo- 
chodów z gospodarką komunia y 
ną poza tem jednem, że pragmąłby 
on posiadany przez siebie na sprze- 
daż samochód czemprędzej zbyć na 
rynku. Czy, przypuśćmy, być dyre- 
ktorem poważnej firmy. sprzedają- 
cej enmochody, to znaczy być auto- 
rytetem w sprawach komunikacji 
samochodowej, lub conajmniej znaw 
eq?! Nie przeczymy, że ktoś może te 
dwie specjalności w równym stop- 
niu posiąść i wtedy nie będzie moż- 
na mieć do niego pretonsyj, że będąc 
dyrektorem firmy eamochodowej 
chce też uchodzić za powagę i w 
sprawach komunikacji samochodo- 
wej. Odwrotnie, ktoś nie potrafiący 
cobie dać rady z autem czy nie zna- 
jacy marck samochodowych wcale 
dobrze może sobie dawać radę z za- 
gadnieniami komumikacji samocho- 
dowej, reprezentowanej u nas nara- 
zie masowo przez ruch aułobusowy” 

Chyba wystarczy to dla udowod- 
nienia, że koniecznem jest udział 
przedsiębiorców autobusowych w 
pracach Izb przemysłowo - hamdlo- 
wych. Nie chodzi tu tyle kołom 
przedsiebiorców o głos decydujący 
lub o zaszczyt zasiadania w tym gro- 
nie — a chodzi im jedynie o to, by 
mogli fachowo zabrać głos w spra- 
wach. które i ich obchodzą. by mo- 
gli wiele rzeczy tym właśnie .mie- 
fachowcom“ wyjaśnić. wytłomaczyć. 
O ile bowiem przemysłowiec meta- 
lurg zrozumie potrzeby przemysłow- 
ca chemika, o ile grossista mamufa- 
ktury zrozumie interosvy dezlisty 
spożywev. o tyle potrzeb przedaię- 
biorev autobusowego i całej komu- 
uikaeji samochodowej nia zrozumie 
nikt, jeżeli tej komunikacji dokład- 
nie znać nie bedzie, do najdrobniej- 
szych jej tajników. 

Przedsiębiorcy autobusowi musza 
bvć reprezentowani w Izbach han- 
dlowo-przemysłowych poprostu dla- 
lego. że tego wymaga życie gospo- 


darcze kra ju. 
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lu w pochodzie ze  sztamdaram. 
/biórka przed lokalem Towarzystwa. 
na ul. Sienkiewicza. 

Stowarzyszenie * kupców polskich, 
prosi członków swoich o liczny udział 
w pochodzie. Zbiórka na ul. Prezy- 
denta Mościckiego o godz. 9 rano. 

Związek drobnych kupców chrze- 
ścjan, wzywa członków do punktual- 
nego stawienia się o godz. 9 rano na 
ul. Prezydenta Mościcikego w celu 
wzięcia udziału w pochodzie. 

Stowarzyszenie młodzieży polskiej, 
zbiera się o godz. 8.30 rano w Domu 
katolickim, w celu wzięcia udziału w 
nabożeństwie i pochodzie z racji 
dziesięciolecia „Cudu nad Wisłą”, 

Towarmstwo Polek, wzywa swe 
członkinie do wzięcia licznego udzia- 
łu w uroczystościach obchodu 10-le. 
cia „Cudu nad Wile” Zbiórka o go» 
dzinie 9 rano na ul. Prezydenta Mo- 
ściekiego koło Lesku aportowego. 

Straże ogniowe przybywają w or- 
dynku na ul. Prezydenta Mościekiego 
o godz. 9 rano, Straże z Milowice. Re- 
mardu i Hulezyńskiego przybywają 
z orkiostrami. 

Oficerowi rezerwy zbierają sie o 
godz. 9 rano na ul. Prezydenta Mo- 
ścickiego. 

Chrześcjański Związek zawodowy, 
zbiera się przed swoim lokalem o go- 
dzinie 8 rano, skąd członkowie udają 
się na zbiórkę na ul. Prezydenta Mo- 


ściękiego. 

Młodzi Obozu Wielkiej Polski 
zbierają się o godz. 8.30 rano przy ul 
Kołłata ja. 

Ziednoczenie zawodowe polskie, 
zbiórka ma ul. Prezydenta Mościc- 
tiero o z. 9 rano. 


Wezwanie do dekoro- 
wania domów. 


Na wczorajszem posiedzeniu 
zarząd m. Sosnowca 
rozpatrywał wniosek, aby wezwać 
mieszkańców Sosnowca do dekoro- 
wania miasta 'chorągwiami o bar- 

wach państwowych. 

Dekorując domy właściciele do- 
mów dadzą dowód, że łączą się ze 
wszystkimi w hołdzie dla bohater- 
skich Żołnierzy Polskich, którz 
ochronili Polskę przed najazdem bol- 


szewiekim. 


Ofiarność Dąbrowy 


NA CELE 
KOŚCIOŁA PARAFJALNEGO. 


Komitet zbierania funduszów na do- 
kończemie pomalowania kościoła para- 
fjalnego w Dąbrowie Górniczej podaja 
do wiadomości następujące sprawozda- 
nie z urządzonych w dniach 2 i 3 bm. 
imprez na powiększenie funduszu prze. 
znaczonego na ten cel, a mianowicie: do- 
chód z loterji fantowej 1382.50, dochód 
ze zbiórki ulicznej 505.49, składki do pu- 
szek 120.00, dochód z zabawy 545.14, o- 
fiary zamast fantów 37273, razem 
2925.85. Koszty urządzenia loterji wynia 
sły 44.45, koszty zabawy 112.50, podatek 
od lłoterji 138.25, różne 11.90, razem 
507.10. Czysty więc zysk wynosi: 2618.73 
zł, które złożone zostały na ręce ks. dzie 
kana i prokoszcza Stanisława Mzaurkie- 
wicza, 

Tak duża bądź co bądź suma zebrana 
jest dowodem wielkiej ofiarności i wra- 
żliwości parafjan na potrzeby kościola. 
Dość zaznaczyć, że kilkanaście osób, zbie 
rających po mieście fanty na loierję i 
datki pieniężne mie spotkało się z żadne- 
mi odruchami niezadowolenia lub jakich 
kolwiek przykrości, co w takich wypad- 
kach dość często się przytrafia. Za te 
wszystko, jak © za życzliwe poparcie 
działań Komitet sklada serdeczne podzię 
kowanie tym wszystkim, którzy nie szczę 
dzili trudów i sił, by imprezy, wyżej 
omówione, wypadły jaknajlepiej ć jak- 
najskuteczniej, i przedewszystkiem tym 
którzy je poparli w miarę możności przy 
chylnie. 

Za komitet: prezes Kazimierz Smólski, 
sekretarz Wladyslaw. Łukaszewicz. 


6. 


Akcja sanitar.-porządkowa 


ROZPOCZNIE SIĘ W NAJBLIŻSZYCH 
DNIACH. 


Na skutek stwierdzenia pewnego za- 
ciedlania w zakresie akcji sanitarno-po 
rządkowej, komisje sanitarne otrzyma- 
ły polecenie dokonania szczegółowej kon 
troli podworz, śmietników, ustępów, skle 
pów itp. objektów i w raze stwierdze- 
nia uchybień wydan stosownych naka- 
zów, a na opornych nakladania suro- 
wych kar. 

Przy sposobności trzeba przypomnieć, 
iż artykułów żywnościowych nie wolno 
pakować w papier zadrukowany lub kzu 
dny, następnie pewne produkty, jak ser, 
masło iip. rzeczy muszą być przechowy- 
wane w oszklonych szafach lub gablot- 
kuch, wreszcie w sklepach winny się 
znajdować umywalki i spluwaczki. 

Ponieważ sekcja sanitarno - porządko- 
wa prowadzona jest już od dłuższego 
czasu i przepisy oraz wymagania w tym 
zakresie są wszystkim dobrze znane, ko- 
misje sanitarne będą bezwzględnie wy- 
magały przestrzegania wydanych zarzą- 
dzeń, karząc dotkłwie wszelkie zanie- 
dbania i lekceważenia przepisów. Lu- 
racja rozpocznie się w tych dniach, kro 
więc nie chce narazić się na kary i nie- 
przyjemności, winien jaknajprędzej do- 
prowadzić do należytego stanu swe go- 
spodarstwo. 


X GRZYBOBRANIE W.. PARKU CZE- 
LADZKIM. Dzięki ostatnio obfitym o- 
padom atmosferycznym pojawiła się 
wielka iłość grzybów różnego gatunku, 
któremi zawalone są wprost targi w Za- 
głębiu. Niezwykłem zjawiskiem jest ma- 
sa grzybów t. zw. pieczarek, którem u- 
siany wprost jest park miejski w Czela- 
dzi. Okoliczność tę wyzyskała miejsco- 
wa ludność, a zwłaszcza dzieci, które od 
dwuch dni urządzają w parku prawdzi- 
we grzybobranie, niosąc do domów pel- 
ne kosze pieczarek. Jak widać z tego i 
park miejski w Czeladzi, mimo zupełne- 
go zaniedbania ze strony magistratu 
przynosi pożytek. 


ZE SPORTU. 


WYCIECZKA MOTOCYKLOWA. Za 
cząd Klubu motocyklowego Zagłębia Dą 
browskiego zawiadamia za naszem pośre 
dnictwem swoich członków, że w dniu 
10 bm., to jest w niedzieję odbędzie się 
wycieczka na motocyklach do Suchej 
przez Oświęcim, Zator © Wadowice. Po- 
żądany jest jaknajliczniejszy udział, 
gdyż wycieczka ta jest związana ze szko 
leniem w jeździe motocyklowej. Zbiór- 
ka w Sosnowcu na placu przed dworcem 
kolejowym o godz. piątej rano. 

WIE ZIETEKKINKEWETĘA Ji +  IEMI ZE TRESC ZK | 


Kronika Zawiercia. 


X Z MAGISTRATU. Po 6-tygodniowych 
ferjach wakacyjnych obecnie codzien- 
nie prawie odbywają się posiedzenia za- 
rządu miasta, na których załatwiane są 
bieżące sprawy administracyjne. O no- 
wych robotach narazie nie nie słychać 
wskutek ciężkiej sytuacji gospodarczej. 
X NOWI EGZEKUTORZY. Wskutek za- 
rządzenia o wzmożonej egzekucji podat- 
ków do iutejszego urzędu skarbowego 
przysłani zostali do pomocy dwaj nowi 
sekwestratorzy podatkowi na przeciąg 2 
do 3 m.esięcy. Wiadomość tą podatnicy 
przyjęli z cichą rezygnacją. 

X DALSZY ZASTÓJ. Brak zamówień w 
tutejszych fabrykach powoduje znaczay 
zastój. Oto najlepiej dotychczas prospe- 
rująca fabryka szkła w Zawierciu za- 
wiadomiła swych robotników, że począ- 
wszy od 11 bm. piece hutnicze czynne 
będą 4 dni w tygodniu, mianowicie w 
poniedziałki, wtorki, środy i czwartki, 
zaś inne oddziały tylko 3 dni w tygodniu 
tj. we wtorki, środy i czwartki. 

X BEZROBOTNI. Wczoraj przed magi- 
stratem gromadzili się bezrobolni, zatru- 
dnieni na robotach publicznych, prowa- 
dzonych z funduszów, wyasyzgnowanych 
przez województwo. Wśród bezrobo- 
tnych uwijali się agitatorzy, usiłując 
podburzyć ich do wtargnięcia do Magi- 
stratu. Jednak posterunek policyjny, u- 
sławiony przed wejściem do Magistratu, 
rozproszył gromadzących się. Powodem 
riezadowolenia bezrobolnych jest zarzą- 
dzenie Magistratu, zmniejszające ilość 
dni pracy w tygodniu o jeden, celem za- 
trudnienia tych, którzy nie mogli być 
dotychczas do pracy przyjęci 

X GODNE POCEWAŁY. Aleksander 
Liniski sum lemacego 2 Mrzyałoda zna- 


„KURJER ZACHODNI” sobota 9 sierpnia 1930 roku. 


lazł w Żarkach na ulicy zgubione przez 
kogoś 130 zł. w banknotach. Uczciwy 
chłopiec zglosił się natychmiast do ko- 
mendanta policji i złożył mu znalezioną 
sumę. Coraz to rzadszy wypadek nczci- 
wości, tem więcej jednak godny publi- 
cznej pochwały. 

X KRUK KRUKOWIL.. Obaj bohaterzy 
rozprawy nożowej, o której piealiśmy 
we wczorajszej kronice, znani są zaró- 
wno władzom policyjnym, jak i sądom 
dzięk' swej awanturniczej i kryminalnej 
przeszłości. Ranny nożem 25-letni Bole- 
sław Sroka niedawno dopiero opuścił 
więzienie. Napastnik Paweł Zembik 
przed wojną za zabójstwo odsiadywał 
karę na Syberji. Hrałił więc frant na 
franta. 

X KRADZIEŻE. Drowi J. Lówensteino- 
wi w jego ogrodzie przy ul. Zielonej do- 
konano w nocy spustoszenia. jacyś nie- 


wytkryci złodzieje zakradli się na owo- 
ce, niszcząc przytem p.eczolowicie pielę- 
snowane krzewy, kwiaty i drzewa. 

Za kradzież węgla z wagonów pocią- 
gnięto do odpowiedzialności Michała 
Czelakowskiego i Józefa Leśniaka z ul. 
Kopalnianej. 

X BÓJKA. Małżonkow c Edward i Fran 
ciszka Bluszczyk napadli na Eugenjusza 
Kotka (Piłsudskiego 50) i pobili go dot- 
kliwie. 

X ZA OPÓR WŁADZY. Podczas awan- 
tury ulicznej przy ul. Marszałkowskiej 
trzy urocze siostry Judkowicz, mianowi- 
cie Hindla, Perla i Estera mimo uprzej- 
mych próśb policji do rozejścia się nie 
chciały opuścić ulicy i z godnym lepszej 
sprawy uporem sterczały, wywołując za 
mieszanie. Uparte siostrzyczki pociągn e 
to do odpowiedzialności 


Tajemnicze zatrucie letników. 


GRZYBY CZY KIEŁBASA Z WOLBROMIA PRZYCZYNĄ SMUTNEGO 
WYPADKU. 


Państwo Krółikowscy, Kozioł i Te- 
odozja Nowakówna, wszyscy urzęd- 
nicy fabryki Fitzner i Gamper z So- 
snowca (Staropogońska 25), spędzali 
wywczasy letnie w Cieślinie, gm, O- 
grodzicniee. 

Ostatnio, we wtorek po spżyciu 
wspólnie kiełbasy, kupionej w Wol- 
bromiu, uczuli wszyscy silne boleści 
z objawami zatrucia, 

Ponieważ doraźne środki domowe 
nie pomagały, przywieziono ich do 
szpitala powiatowego w Olkuszu. 

Należy dodać, że oprócz pp. Ale- 
ksandry Kozioł, Janiny Królikow- 
skiej i Nowakówmy, zachorowało 
również dziecko pp. Kozioł — dwu- 
letni Ireneusz i synek pp, Królikow- 


skich półtoraroczny Andrzej. 

Niestety, młody organizm Ireneu- 
sza nie przetrzymał zatrucia i po- 
mimo zabiegów lekarskich dziecko 
zmarło w szpitalu w dniu 7 b, m. 

Stan pozostałych 5 osób i dziecka 
bez zmiany, stan p. kowakowny po- 
gorszył się. 

Wastrząsający ten wypadek zrobił 
przykre wrażenie w całej wsi, a 
szczególniej na letnikach. 

Należy się spodziewać, że odnośne 
władze zbadają, czy zatrucie spowo- 
dowała kiełbasa lub grzyby spoży- 
te dzień przed wypadkiem. 

Pogrzeb lrencusza odbędzie się po 
sekcji sądowo-lekarskiej. 


PROJEOT KUDOWACTWA TAMICH MIESZAAN. 


Związku Izb przemysłowo - kandlowych. 


Związek Izb przemysłowo-handlo- 
wych Polski przedłożył w tych 
dniach prezydjum Rady ministrów, 
ministrom: robót publicznych, pracy 
i opieki społecznej, przemysłu i ham- 
dlu i spraw wewn. projekt budowni- 
ctwa tanich mieszkań, będący rezuł- 
tatem przeszło rocznych studjów, 
prowadzonych przez Izby, 

Ogólne tezy projektu oparte są na 
rezolucjach zjazdu miast polskich, 
odbytego w czerwcu rb. 

Izby proponują wprowadzenie no- 
wego podatku domowo-czynszowego, 
któryby został osiągnięty przez pod- 
wyższenie cen komornego. Podatek 
ten stanowiłby 80 proc. wpływów u- 
zyskanych z podwyżki. Z dniem í 


stycznia 1931 r. rozpoczętohy stopnio 
we podwyższanie komornego o 3 
proc. kwartalnie aż do osiągnięcia 
172 proc. zasadniczych stawek ko- 
mornego, ustalonych przez ustawę o 
ochronie lokałorów. Realizacją bu- 
downictwa tanich mieszkań zająłby 
się „Powszechny Zakład budownie- 
twa*, który we wszystkich większych 
gminach powołałby do życia specjal- 
ne komitety, składające się w poło» 
wie z przedstawicieli samorządów, 
w połowie zaś z delegatów [zb prze- 
mysłowo-handlowych. Prócz podatku 
domowo-czynszowego, źródiem kre- 
dytów zakładów budownictwa były- 
by dotacje skarbu państwa i opro- 
oentowanie udzielonych pożyczek. 


ŻYCIE GOSPODARCZE. 


Postulaty gospodarcze wielkiego przemysłu. 


Centralny Związek połskiego prze- 
oco górnictwa, handlu i finansów 
(„Lewjatan”) przedłożył Rządowi 
postulaty sfer gospodarczych. 

Postulaty ograniczone do zakresu 
doraźnej pomocy, celem złagodzenia 
przesilenia gospodarczego, mie wy- 
magają nowych ustaw i mogą być 
załatwione w drodze zarządzeń ad- 
ministracy jnych. 

Wszystkie postulaty liczą się z ko- 
niecznością prowadzenia przez skarb 

ństwa oględnej polityki w obecnej 
azie złej konjunktury gospodarczej 
i stąd życzenia wymagające od skar- 
bu pewnych ofiar są nieliczne i stre- 
szczają się do rozszerzenia syslemu 
zwrotu ceł i zwrotu podatku obroto- 
wego za poprzednie fazy produkcji 
przy eksporcie, obniżenie kar za 
zwłokę, zaniechanie dalszego poborn 
podatku majątkowego. 

Pozatem postulaty centralnego 
Związku zmierzają do uproszczenia 
i ujednostajnienia postępowania ad- 
ministracyjnego. przy wymiarze i 
poborze podatków, do stosowania 
przez władze wymiarowe zasad pra- 
wnych, ustalonych przez Najwyższy 
Trvhunał administracyinv. ustalenia 


jednolitej interpretacji ustaw podat- 
kowych, wykorzystanie uprawnień, 
które ustawy dają Rządowi w zakre- 
sie ulg dła życia gospodarczego, wy- 
pracowamie zasad i praktyki dostaw 
dla instytucyj państwowych i samo- 
rządowych oraz ich finansowania itp. 

Co się tyczy obrotu zagranicznego 
slerom gospodarczym chodzi o upo- 
rządkowanie ochrony celnej oraz do- 
stosowamie naszej polityki do świa- 
iowych warunków i tendencvj. 

W dziedzinie polityki społecznej 
zasadniczemi tezami są zmniejszenie 
kosziów świadczeń Społecznych w 
drodze lepszej ich organizacji, racjo- 
nalna polityka lokacyjna w stosun- 
ku do gromadzonych przez ubezpie- 
czalnie kapitałów. zawieszenie dal- 
szej rozbudowy świadczeń społecz- 
nych do czasu nż należycie okrzep- 
mie produkcja, vlei w zakresie świad 
czeń isłmiejących analogiczne do ulg 
przyznanych rolniotwu, a wreszcie 
dostosowanie przepisów o czasie pra- 
cy do sezonowego charakteru prze- 
mysłu budowlanego, 

W postulaiach tyczących działal- 
mości przesiębiorczej państwa, Cen- 


tralnv Związek stanął na gruncie za- 


Nr. 182. 


sad przyjętych przez komitet ekono- 
miczny ministrów i jedynie poprze: 
stał na wykazaniu pewnych rozbież. 
ności pomiędzy zasadami a praktyka. 


Kronika gospodarcza. 


BUDOWA WIELKIEGO MAGAZYNU CU. 
KROWEGO W GDYNI. Budowa wielkiega 
żelbetonowcgo magazynu cukrowego w por- 
cię gdyńskim zostanie ukończona jeszcze w 
bieżącej kampanji budowlanej. Prace przy 
budowie magazyny zostały przyspieszone 


RUCH NA POLSKICH KOLEJACH PAŃ. 
S*YWOWYCH. W miesiącu maju rb. polskie 
koleje państwowe przewiozły ogółem 
12.560.948 osób, co w porównaniu z majem 
roku ub. wykazuje zmniejszenie o 11.3 pre. 
a w porównaniu z kwietniem rb. zmniejsze- 
nie o 3.3 proc. Regularność ruchu pociągów 
pasażerskich w tym okresie wynosiła prze- 
ciętnie 99 proc. W ruchu towarowym kole- 
je polskie przewiozły w tym czasie 5.450.756 
ton ładunków, czyli a 27.9 proc. mniej niż 
w maju roku ub., a 64 proc. więcej niż w 
kwietniu roku bieżącego. W ciągu miesiąc 
maja rb. wpływy polskich kolei państwo- 
wych wynosiły: z przewozu podróżnych 
26.695.875 zł. z przewozu przesyłek ekspre. 
sów i bagaży 1.570.922 zł. z przewozu towa 
rów 73.501.680 zł, oraz wpływy uboczne 
(,590.521 zł. W porównaniu z majem roku 
ub. wpływy zmniejszyły się o 9.9 proc, w 
parównaniu zaś z kwietniem roku bież. ņ 
4.7 proc. 


POTRZEBA NORMALIZACJI OKUĆ BL. 
DOWLANYCH. W dziale okuć budowlanych 
i armatury piecowej panuje dotychczas 
wielka rozmaitość typów i gatunków. Spra- 
wa ich normalizacji winna być jaknajprę- 
dzej rozstrzygnięta dla usunięcia znacznych 
trudności przy zamawianiu tych wyrobów 
i straty czasu przy dostawie oraz dla obni: 
żenia cen przez wprowadzenie masowej pro- 
dukcji, umożliwiującej wykonanie na sklad. 
wreszcie dla ujednosiajnienia samej robo: 
cizny oknwania na budowie lub w fabry. 
kach stolarskich. Wspomnimy tutaj, że w 
Niemczech są już wyrabiane uniwersalne 
zamki drzwiowe, które można użyć dowol- 
nie jako lewe iub prawe. 

PRODUKCJA WAPNA. Mamy dwa ro 
dzaje wapienników: są to albo duże insta- 
lacje fabryczne, nowocześnie urządzone. al- 


|bo mniejsz polowe wapienniki, rozsiane po 


całym kraju. Dokładnej statystyki calko- 
witej produkcji wapna nie posiadamy. W 
każdym razie można z dość znacznem przy- 
bliżeniem rzyjąc, że zdolność  produkcy j-- 
na wszystkich polskich wapienników wyno- 
si około 500.000 ton, przyczem w okresach 
najwyższej dotychczasowej konjumktury za. 
potrzebowanie roczne łącznie z eksportem 
nie przekroczyło 70 proc. pouei cyfry. 
Ponieważ instalacje wapienników nie są 
zbyt skomplikowane i nie wymagają du- 
żych nakładów, w razie zwiększonego, i 
przedewszystkiem  zapewnionego zbytu — 
rozwój istniejących, a nawet powsianie no- 
wych wapienników nie spowoduje żadnych 
trudności. 

CYNKOWNIA NA LITWIE. Fabryka wy: 
robów żelaznych firmy Bracia Schmidt w 
Kownie przystąpiła do wyrobu przedmio- 
tów cynkowych i ocynkowanych. Jest ta 
pierwsza fabryka tego działu na Litwie. 


Z giełdy warszawskiej. 
CEDUŁA Z DNIA 8.8. 


AKCJE Bank Polski 164.00, Chodorów 
130.00. Węzieł 45.00, Modrzejów 9.00, O- 
strowieckie 58.00, Starachowice 16.00 — 
16.50, Poż. Dolarowa 5 pr. 64.00, Poż. 
Konwers. 5 pr. 55.50, Ziemskie Kredyt 
4; pół pr. 55.25. 

WALUTY i DEWIZY: Dolar 8.88.75. 
Nowy Jork 8.901, Londyn 43.39, Paryż 
35.06.30, Wiedeń 125.95, Praga %.42, Wło 
chy 46.68, Belgja 124.70, Szwajcarja 
173.28, Holandja 359.05, Stokholm 239.77, 
Berlin 212.80, Dolar prywatny 8.889. 

qdendencja dla akcyj niejednolita, dla 
walut słabsza. 

POZNAŃSKA GIELDA ZBOŻOWA 

z dnia 8.8. 

Żyto 20.75, Pszenica 351.00 — 52.00, Ję- 
czmień przemiałowy 21.50 — 2400, ję- 
czmień browarowy 24.50 — 2.50, Owies 
3150 — 22.50, Mąka żytnia 70 pr. 32.50, 
Mąka pszenna 65 pr. 52,00 — 55.00, Otrę- 
by żytnie 12.00 — 15.00, Otręby pszenne 
1550 — 16.50, Groch Viktoria 45.00 — 
48.00, Rzepak 46.00 — 48.00. 

Usposobienie etałe. 
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kronika Olzuska. 


X KRWAWA BÓJKA W RODZINIE 
Pomiędzy rodziną Brodów w Jangrocie 
trwał stale spór na tle majątkowem. Ja- 
kób Broda chciał go widocznie zakoń- 
czyć krwawo, gdyż po ostrej sprzeczce 
tak silnie pobił Marję Broda przed jej 
mieszkaniem, że straciła ona przyto- 
mrość. Sprowadzony lekarz z Wolbro- 
mia, dr. Szczechura skonstatował ciężkie 
uszkodzenie ciała, zagrażając życiu po- 
szkodowanei. SŚorawca został zatrzy- 
many. 


Pomyłka w klinice 
MATKI ZAMIENIŁY SWE DZIECI. 
W jednej z klinik w Chicago odbył 

się prawdziwy sąd salomonowy. Zdarzy- 
ła się bowiem fatalna zamiana naworod- 
ków. 

Stwierdzono, że matki: p. Bamberger 
1 p. Watkins dostały zamienione dz eci. 
Zarząd kliniki chciał omyłkę sprosto- 
wać, ale matki nic zgodziły się. Wów- 
czas lekarze odbyli naradę i ustalili, że 
w tym wypadku powinny zdecydować 
rozmiary i format główek niemowląt. 

Komisja lekarska orzekła stanowczo, 
że dzieci zostały zamienione, wobce cze- 
go matki w imię prawdy powinny przy- 
jąć orzeczenie komisji. Matki jednak 
odmówiły po naradzie, odbytej z udzia- 
łem mężów. 

Wobec takicgo stanowiska matek, dr. 
Kegel, komisatz zdrowia m. Ch.cago, za- 
etanawia się obecnie nad krokiem, który 
wypądnie mu podjąć w imię sprawiedli- 
wości społecznej. 


. 5 Fa 
Silina działa zabójczo 
NA BAKTERJE CHOROBOTWÓRCZE. 
Dawno już zauważono, że żyjący or- 
ganizm ludzki ; zwierzęcy ma własność 
unieszkodliwiania bakterji chorobotwór 
czych, długo jedna nie można było 
stwierdzić, w jaki sposób to się dzieje. 
Na ostatnim zjeźdz e chemików niemiec- 
kich w Frankfurcie nad Menem profe- 
sor uniwersytetu berlińskicgo Locke- 
mann zdał sprawę z najnowszego 6we- 
go odkrycia, rozwiązującego zagadkę 
zamierania drobnoustrojów chorobotwór 
czych w żołądku cziowioka. Według 
niego wpływ zabójczy ra bakterje wy- 
wiera wydzielna gruczołów ślinowych. 
zawierająca t. zw. rodznidy, w połącze- 
niu z naturalnym kwasem solnym żołą- 
dka. Sam kwas żołądkowy, wbrew do- 
tychczasowemu mniemaniu nie pósiada 
żadnej właeności ochronnej. Profesor 
Lockemann stwierdził również, że niko- 
tyna dzała pobudzajtco na gruczoły 
ślinowe i na tworzenie się rodanidów. 
W ten sposób dawno, a bardzo do dziś 
rozpowszechnione mniemanie, że palenie 
tytoniu wywiera wjidyw dezynfekujący 
na otganizm, znalazł» naukowe potwier- 

dzene, 


Paraliż dziecięcy. 


STRASZNA EPIDEMJA 
WE FRANCJI. 


Według doniesicń ze Straeburga, 
epidemja paraliżu dziecięcego przy- 
jęła zastraszające rozmiary. Ogółem 
dotkmiętych epidemją jest 70 gmin 
w Dolnej Alzacji, w których w ciągu 
ostatnich 8 tygodni zanotowano 269 
wypadków, W okręgu Strasbwskim 
zanotowano w ciągu ostatnich 5 dai 
14 nowych zachorowań. 


DOBRY TANCERZ. 
— Jak się pani podoba taniec ze mną? 
— Bardzo. Niech mi pan powie tylko, kie- 
dy pan.. zacznie? 


„KURIER 


ZACHODNI" sobota 9 sierpnia 1950 roku. 


Psy jako współnicy przemytników, 


na granicy belgijsko-francuskiej. 


Czas: północ. Miejsce; odcinek gra- 
nicy belgijsko-lrancuskiej, gęsto za- 
leśniony. Urzemytnicy tytoniowi skra 
dają się bczszelcesinie, kryjąc się za 
drzewami, przypadając za zarośla; na 
smyczy wiodą psy. Cel: przemycić 
do pogranicznego chutoru na ziemi 
francuskiej dziesięć funtów taniego 
tytoniu, kupionego w Belgji po zł. 
1.80, u mogącego być w Franci sprze- 
danym 

z zyskiem dzięsięciu złotych 
na funcie. Sto złotych za parogodzin- 
ną „pracę?! Rzecz warta zachodu. 
tembardziej, że szmugler nie absolui- 
nie nic ryzykuje, chyba — życie swe- 
go psa. 

Grobowa cisza panuje w uśpionym 
icsic. Nugle coś zaszeleściło i, lotem 
sirzały, sylwetka olbrzymiego psa 
przebiega trasę graniczną, pędząc co 
sił, na terytorjum Francji. 

Niewiajemniczony, natknąwszy się 
z bliska na sunąccgo przez leśne mro 
ki czworonoga, 

opiętego w Skórzany pancerz, 
objuczonego torbami, z krągiem o- 
strych kolców na karku i drasiem 
półmetrowej długości na grzbiecie, 
gotów pomyśleć, że ujrzał jakąś le- 
śną zjawę: 

f . s 7% 
„czy to pies, czy hies? 

Aliści francuska straż celna wie do 
brze, co się święci: oto w tej chwili 
właśnie, dziesięć funtów tytoniu 
przemknęło pod ich nosem na stronę 
francuską. Prosi" pies — owczarck 
lub wilczek zrobił psikusa państwo- 
wemu monopolowi! 
cję. Spuszczają ze smvczy swojego 
REDA 7 


psa t. zw. „zabijaka”, wytresowanego 

Lecz celnicy gotują już kontrak- 
na psy szmuglerskie, 

Rozpoczyna się pogoń 
iza chwilę „zabijak“ dopada „prze- 
siępeę' i doprowadzony do pasji za- 
pachem tytoniu wbija swe kły w 
ciało „przemytnika. Walka idzie na 
życie i śmierć, Gdy strużnicy przybie 
gają na miejsce boju, zwykle jeden z 
psów już 
leży rozszarpany na ziemi, 
a nieraz i oba zwierzęta dogorywa- 
ją. Z reguły jednak zwycięzcą zosta- 
je „zabijak”. Jeden ze słynnych psów 
śtrażniczych, zwany „Gamin“, nale- 
żący do brygady celnej w Valencien- 
nes, uśmiercił przeszło dziewięćdzie- 
siąt psów-przemyłników, aż w końcu 
sam zginął śmiercią bohaterską 
w walce za „praworządność”, 

Strzeżenie pasa granicznego, ciągną 
cego się na przestrzeni trzystu kilo- 
metrów i porosłego gęstomi lasami. 
przedstawia niczmcrnie trudne za- 
danie dla władz francuskich. Nieomal 
każdy mieszkaniec okolie tamtej- 
szych posiada rosłego psa. używane- 
go jako zwierzę pociągowe i w wol- 
nych chwilach zajmuje się jego trc- 
sowaniem na przemytnika. Psy 6q 
obficie karmione przez szmuglerów w 
domu, po stronie francuekiej, zaś ni- 
gdy w Bolgji, gdzie zwykle przez 
dni kilka 

żadnej strawy nie olrzymują. 
Zwierzę tedy wkrótce pojmuje, że że, 
dosianie tylko „w domu”, więc spusz- 
czone ze smyczy, rwie lam prosto, 
osiem 


Niezwykła tragedja 


pokąsanej 


Niezwykłą sensację badają obec- 
nie władze bezpieczeństwa. W Roda- 
tyczach na linji kolejowej Lwów — 
Przemyśl pojawiła się nicznana w 
iej miejscowości kobieta, która za- 
chowaniem swojem zwróciła ogólną 
uwagę. | 

Wedle relacji posterunku policji w 
Rodatyczach, kobieta ta chodzi czę- 
ało na ezwarakach i wydaje głcs, po- 
dobny do skomlenia pea. Gdy patrol 
policyjny przytrzymał ją, hyla ona 
nieprzytomna i dopiero po dłuższych 
zabicgach odzyskała przytomność i 
mowę. 

Zeznała, że nazywa się Marja Ło- 
zińska, liczy lat 36 i mieszka etale w 
znancj miejscowości odpustowej Ko- 
chawina. Macocha jej, poznawszy 
niedawno jakiegoś mężczyznę. który 


przez psa. 


mówił tylko po niemiecku, zlikwido- 
wała całe mieszkanie i wspólnie z o- 
wym mężczyzną wsadziła ją na sa- 
mochód, którym jechali cały dzień. 
W okolicy Gródka Jagiellońskiego 
zatrzymano samochód. poczem ma- 
cocha zawiązała oczy Lozińskiej gru- 
bą chustką i zaprowadziła do last. 
Po chwili wszyscy uciekli, a później 
odjechali samochodem. 

Łozińska zeznała dalej, że jeszcze 
jako dziecko zostala pokąsana przez 
psa, prawdopodobnie wściekłego i od 
tego czasu ciężko choruje. 

Władze bezpieczeństwa przypusz- 
czają, że rodzina Łozińskiej usiłowa- 
ła w wyżej opisany sposób pozbyć 
się jej, sądząc, że Łozińska nie po- 
trafi poczynić zcznań w policji. 


nie dając się zbić z drogi przez żadne 
przynęty. 

ies mający przebiec linję granicz- 
ną z „przemytem“ opasany bywa skó- 
rzanym czaprakiom dla ochrony 
przed kłami peów strażn.czych; na 
szyję nakłada mu się obrożę najeżo- 
ną dwoma rzędami długich ostrych 
kolców dla zadawania ran kiótych 
przeciwnikowi; na grzbiecie zaś na- 
sadza mu się często drążek ujęty w 
stalową klamrę. Cel tego przyrządu 
jest osobliwy. Ma on mianowicie za 
zadanie „rozbrajunie” różnych pęulie 
i sidef zasiawianych przez straźni= 
ków na psy szmuglerskie. Z drugiej 
zaś strony, 

tresura psów - zabijaków 
dąży do wzbudzenia u czworonogów 
„lskałnych” możliwej odrazy do za» 
pachu tytoniu. W tym celu rzuca się 
psom tym od czasu do czasu paczki 
zawierające tabakę. „Zabijak” pacz- 
kę taką rozrywa, przyczem do noze 
drzy i oczu jego 
przenika pył tabaczny, 

przez co zwierzę zostaje do tego stop 
nia podrażnione. że odtąd zapach ty- 
toniu działa na nie, jak chusta czer- 
wona na byka. 
EYES IT "TTW TĘCZOWE 0 
A s 
Rzeczy ciekawe. 

SOBOWTÓRY SŁAWNYCH KONI, 

Ustalanie identyczności wielu zna- 
komitości świata zwierzęcego jest rze- 
czą bardzo trudna, ponieważ wsród 
zwierząt jest o wiele mniejsza różno» 
rodność typów. Jeśli jednak chodzi o 
konie, zwłaszcza o konie pełnej krwi, 
stwierdzenie identyczności jest rzeczą 
bardzo ważną, gdyż decyduje o war- 
toś. danego konia. W tym też celu 
prowadzone są t. zw. metryki końskie 
i końskie paszporty. Mało kto julnak 
wie, że i w tej dziedzinie dopuszczano 
się nieraz mssłylikacji i że niektóre 
słynne kone wyścigowe równicź po- 
siadały sobowtórów, które często owe 
kańskie znakomitości zasiępowały i 
wyręczały. Niekiedy tak. sobowtór 
spisywał się na torze nie gorzej od 
swego sławnego oryginału. Ostatnio 
na torach francuskich występują dwa 
konie tak niezwykle podobne do sie- 
lxe, że cdróżnienie ich nawet dla ich 
własnych trenerów jest rzeczą trudną. 
A ponieważ obydwa należą do jedne- 
go właściciela, więc zdarzają się peno 
pewne nadużycia, ponieważ jeden za- 
stępowany bywa przez drugiego, a a- 
matorzy totalizatora mają zwiększone 
szanse... przegranej. 


Zapisujcie się do P.M.S. 
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ANASTAZJA DREWNOWSKA. 


BŁĘKITNY PACKARD 


— Tylko, czy to się da zrobić? 

— Dlaczcgoby cię miało nie dać zrobić? 

— Okropnie sprytny i ostrożny. 

— l ty jesteś eprytna. Ej, bo Kalińska zesta- 
wl cię na lodzie. 

— Nie chciałabym się posuwać do ostatecz- 
ności. j 

— Ależ naturalnie. kdzie tyłko o stworzenie 
pozorów. lo wystarczy. 

— Dobrze. Zastanowię się. Ostatnia stawka. 

Nagle wybuchnęła płaczem. 

— Ach, jaka ja jestem nicezczęśliwa! Zanosi 
się na lo, że zostaną starą panną. Nie, predzej się 
utopię, Czy można eobie wyobrazić coś gorszego, 
jak wyjść zamąż za takiego Januszu czy Julju- 
sza, mieć trzypokoikowe mieszkanko, przerabiać 
suknie, liczyć się z taksówkami, nie móc wyjechać 
zagranicę, poprzestawać na jednej jedynej słu- 
żacej i nosić pończochy ze sztucznego jedwabiu. 
A choćby i pięć pokoi i dwie służące — to cóż to 
jest? Jestem stworzona na wielką panią i zostanę 
nią, choćby... choćby... 

Głos jej się załamał, ukryła twarz w po- 
duszkach. 

Zapanowało milczenie, które przerwał głos 
Llisi. Mia służąca stała w progu w białym czep- 
ku, zawiązanym pod brodą i w długiej nocnej ko- 
szuli w czerwone paski. na która narzuciła chu- 


stkę. 

— Myślałam, że panienka — nie daj Boże — 
zachorowała, a to tylko rejwach o kawalera. 
Wstydziłaby się panienka. Nie chciałby mnie je- 
den czy drugi, tobym na niego plunęła i poszuka- 
ła eobie lepszego. Niewart on widać panienki — 
mie każdy się pozna na tem, co dobre — abo może 
ma jaką lafiryndę, co go trzyma za łeb. Z panami 
nieraz tak bywa, W naszych stronach był jeden 
taki — bogaty jak ten król — dziedzie całą gę- 
bą — miał dziesięć folwarków abo więcej — przy- 
stojny — młody — i co? Zawojowała go dziewka 
od świń — paskudny kołtun i niecałkiem młody, 
Widziałam ją — Felka jej było na imię. Lewem 
okiem patrzyła w prawą kieszeń, a prawem — 
w lewą, łysa była jak kobyła, a już nożyska to 
miała jak łopaty. Nikt jej nie chciał, aż się dzie- 
dzie zlitował i wziął pomioiło do dworu. Swiata 
za nią nie widział, A jakże. samochodem woził, 
warsiaskie suknie eprowadzal, do stołu ze sobą 
6adzał. Miał z nią syna, to go potem do śkoły od- 
dał. A Felka prała dziedzica po łbie pantoflem 
i gziła się z parobkami, Mało się z nią nie ożenił, 
tylko inmi panowie zapowiedzieli, że go nie będą 
chcieli znać i dał spokój. Ale żył z nią do samy 
śmierci i potem wszystko zapisał — jej i chłopa- 
kowi. 

Umilkła zadyszana. 

; Ala śmiała się do rozpuku, ocierając resztki 
„łez. 

— No, chyba Dunin ma lepszy gust, co ciociu? 

— Pice go tam wi — odpowiedziaia Ulisia. — 
Z chłopami nigdy niewiadomo — pan czy paro- 
bek. A czy on czasem nie wywąchał że panien: 


= 


łasa na jego majątek? Bo to oni niby głupcy, ale 
czasami przejrzą kobietę nawyłlo. 

Ala skamieniała. 

Ciotka roześmiała się lekceważąco. 

— Mówicie od rzeczy, moi kochani, — Zwro- 
ciła się do siostrzenicy. — Ten wzgląd nie może 
wchodzić w grę. Naprawdę zakochany mężczyzna 
nie sobie nie robi z takich rzeczy, Janusz, Juljusz 
i paru innych wiedzą, że jesteś initercsowną, a je- 
duak... 

— Prawda, tylko, że on nie jest zakochany. 

— W danym wypadku nie sianowi to różnicy, 
Nie zukochałby się w tobie dlatego tylko, że by- 
łabyś bezinieresowna. Å 

— Prawda. 

Konferencja przeciągnęła się prawie do świ. 
tu. Ala zakomunikowała ciotce, że Janusz dziw. 
nie się zinienił w ciągu ostatnich dni, że przesiał 
jej robić sceny zazdrości o Dunina i co dziwniej- 
sze, zaprzyjaźnili się z sobą, 

Ciotka zmarszczyła brwi, 

— To mi się nicpodoba Zły znak. jeżeli za: 
kochany zaprzyjaźnią się z rywalem, rzeczywi. 
stym czy dcinniemanym. 
mnie się to niepodoba. Ostatnio nie pro- 
wokowałam Jamusza i byłam dla niego dobza, 
żeby mi nie przeszkadzał z Dunincm, lecz widząc, 
że się za bardzo zbliżyli, zastoeowałam zwykłe 
środki na obudzenie zazdrości, ý 

— Poskutkowało? 

— Poczatkowo. Pairzył na Dunina przez je 
den dzień nadbieglemi krwią oczyma i nagle po: 
wrócili obai do braterekiei idvlli. Coś w tem jest 

1D. c m) 
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„PALACE? 
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| „CZARY” 


W CZELADZI. 


do 10-go sierpnia 


WIELKI PRZERÓJ FLORY 
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DZIS! Podwójny program 


I 
POLSKI FILM 


włącznie 


Standaryzacja urody. 
Kryzys giełdowy i instytuty piękności w Ameryce. 


Jedną z rzeczy, która najbardziej 
uderza cudzoziemca, mającego 6po- 
sobność obcowania z mieszkańcami 
Nowego Jorku, jest to, co możnaby 
nazwać etandaryzacją urody. Skom- 
plikowane, luksusowe i nader kosz- 


Wobec tego więc dzisiaj, po dotkli- 
wych przegranych giełdowych, nie 
wiele jest kobiet mogących sobie po- 
zwolić na podobny luksus, amerykań 
ski zmysł praktyczny przyszedł 
wszystkim z pomocą. Powstały bo- 


Nr. 182. 


||MASCOTTE"”, 


HI 


KASGA £ CACH 


a ZWREEEWWWSNENYE: 
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Następny program 


SZALONE. 


ZONY“ :; 


OBSADA: i 


AERA MIRCEWA 


Przeròbka słynnej sztuki URWANCEWA 


| OD CZWARTKU 7 DO SOBOTY 9 SIERPNIA r. b. 


„ŁÓDŹ PODWODNA S. 44” 


W rolach głównych: Dorota Revire, Ralph Graves, Jack Holt. 


Wiera Mircewa—Marja Jacobini, Prokurator Mircew— Jean An- 
gelo, Poljarin—Grzegorz Chmara, Iwickaja—lda Wiiat, Zynaida 
Koljawa—Elza Temary, Juljs—Natalja Rosenoli (Łunaczarska), 
Szegin—Warwick Ward, Dr. Siegiel—Oreste Bilancia, Staro- 
helski—]. v. SŚchoreghy, Plutanow—Harry Frank. 


TYGODNIK AKTUALNY. 


OPC A a LTC 
mimi yy OT! 


O OD 2. DO 16 WRZEŚNIA 1930 r. 


X. 
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JUBILEUSZOWE 


TARGI WSCHODNIE 


WE LWOWIE 


PODAŻ KRAJOWYCH i ZAGRANICZNYCH ARTY- 
KUŁOÓW ŻE WSZYSTKICH GAŁĘZI PRODUKCJI. 


Najwspanialsze dzieło filmowe p. t.t 


= 


LOKALE 


Poszuknje się poko- 
ju umeblowanego w 
Będzlnie. Zgłoszenia da 


A H : i . z isć DZIAŁY SPECJALNE: dmi i 
towne „wareziaty', w których : We 3 ginei ŁA piękności DZIAŁ BUDOWLANY: Pokaz wszelkich materiałów, Zach” eoa 
panie poprawiają i udoskonalają dla warstw biednych maszyn, narzędzi i konstrukeji z zakresu budo- „Pokój” 8947 


swe rysy, stworzyły w istocie jedno- 


lub zbiedniałych, którym nadano już 


wnietwa mieszkaniowego i inżynierskiego, 


GRUPA RADJOTECHNICZNA zorganizowana pod 


zorganizowanego przez Krajowy Patronat Rękodzieł 


kierowców - meshani- 


lity typ, który z Amerykamki czyni|nazwę „zakładów  25-groszowych”. A naa Piedziabioj stw E AT NAUK 

rodzaj manekinu, godny może ze Skutki powsiania „nowych, ekonomi- ANIE Rr | tka SEA I WYCHOW. 

wszech stron podziwu, lecz któremu |cznych „instytutów piękności” są z Czichoslowacji, -— OFICJALNA _ ZBIOROWA [5] 

bezwzględnie brak urozmaicenia. F'e-|bardzo ciekawe. Wabikiem najniż- ORZEMYSEU PÓŁNOCNEJ FRANCJI NAINA Uwaga! Kursy samo- 

nomen ten zasługuje na uwagę tem |szych cen, zakłady te zaczynają ścią- ZBIOROWY POKAZ WYROBÓW POLSKIEGO jj | chodowe Int. Klebera 
gać nietyłko dawne klijemiki drogich PRZEMYSŁU DOMOWEGO 1 LUDOWEGO bi wyucsają na zdolnych, 


bardziej, że podlega wpływowi siĘ 
zysu giełdowo - ekonomicznego, jaki 
zwalił się niby burza na wielką ilość 
bogactw prywatnych. Było w istocie 


rlours*, lecz rów- 
nóżka nigdy jesz- 
cze nie przestąpiła progu zakazanych 


byłych „beauty 
nież tych, któryce: 


i Drobnega Przemysłu we Lwowie. 

DZIAŁ ROLNICZY: Maszyny rolnicze, nasiennietwo, 
nawozy szłuczne, targi hodowlane koni remonto- 
wych i luksusowych, bydla rogałega, trzody 


f Si Hi a rp chlewnej i owiec. Targ drobiu, goląbi i królików, 
wiadomem, że warsztatów sztucznej urody. Tak to jŠ L OGÓLNOKRAJOWA WYSTAWA , JAJĘZARSKA %| ZGUBIONE 
ac] iw R na ntaranii z = i 
za dawnych dobrych czasów BRA o zdobywa Roke Wszy- W i PPA ENET E EE A, E ECT W| DOKUMENTY 
być lub stać się piękną w N. Jorku, stkie dziedziny z życia w Amerycc. |5Q ny. zamiejscowych nczostalków w drodze powrotnaj 3a Lwowa 50 prae. DEO EE 


kosztowało gr pieniądze. Amery- 
kanka żyjąca w wielkich miastach 


RI Karty stałego wstępu po cenia ZŁ 10—, 


EO aniikn na kolejach polskich i linjach lotniczych „Lotu“ za okazaniem karty 
atalego wstąpu. 


dla osób wykazujących się zaprosze- 


7 a : niem kupieckie 3 ie ZŁ 6.—. ną przez  gwarectwo 
Stanów Zjednoczonych, nie zadowa- Kącik humorystyczny. Epi Przydział levator na głównym dwarcu we Lwowie: K „Hr. Renard". 3947 
BA m 


la się już pudełeczkiem pudru i la- 
seczką szminki, by „poprawić“ swe 


NOWE ZĘBY. 


R Informacjo w Binrach Targów Wachodnich, Lwów, Plac Wyatawowy, 
EVŠ tel. 9-64, 5-37. 


Lis Emilja zgubiła do- 


4 O . H z 3 k a gn c : ód osobisty, wydany 
rzyrodzone wdziaki. Jej obowiąz*| Adolcia kazała sobie wprawić nowe szezę POP A POPOWO PODAJ Manny sa anengge vag raan sama os wá 3 
kiem 4 i potrzebą ABONE Było stać Bo ki, łudziła się Eia To OPZZ mr oma a ZAZNACZA BB | przez gminę Rabastyn, 


stałą klijentką instytutów piękności. 
Wkroczenie zaś do tego rodzaju 
przybytków urody, nie mając przy 
sobie sporego zapasu gotówki, było 
nie do pomyślenia. Ceny w nich by- 
wprost niedostępne, a z drugiej 
strony klijentelę tworzyły — przed 
ogólnym kryzysem giełdowym — nie 
tylko żony i córki miljonerów, lecz 
również zwykłe urzędniczki, którym 
nie było trudno wydać 
150 lub 200 zł. tygodniowo 
w „beauty parlour“, z którego były 
pewne, że wyjdą z piękną fryzurą, 
różową lub liljową cerą i pazurka- 


weźmie za sztuczne. 

— Nie wiem, czemu to przypisać — żali- 
la się pewnego dnia do pana Karola — ale 
przez cały dzień dzisiejszy piekielnie bo- 
lały mnie zęby. 

— Widocznie nocny stolik, na którym je 
pani kładzie, stał w przeciągu! — odpowie- 
dział współczująco młody człowiek 


U FRYZJERA. 

— Do djabła! Czy pan zwarjował? Dla- 
czego mi pan taki gorący ręcznik polożył 
na twarz? 

— Bo nie mogłem go utrzymać w rękach. 


KATAR A MAŁŻEŃSTWO. 
On: — Czy zechce pani zostać moją żoną? 
Ona: — Pańskie dochody nie wystarczą 
nawet na moje chusteczki do nosa. 
n: — Przecież pani nie zechce przez ca- 


3950 


CHORZY 


i weneryczne znajdą skuteczną i prędką pomoc u naturalisty 


M. JURECKIEGO, Mysłowice, Rynek 16 


Telefon 10-83. 
PRZYJDZ OSOBISCIE. 


Leczenie syfilisu bez zastrzyków. Analizy krwi i moczu 


Leczenie świetlne. 


Godz. ord. 9—12 i 2—5. W niedz. 8—10. 


którzy cierpią na przewlekłe cho- 


e roby wewnętrzne, kobiece, skórne 


Kazimierz Leszczyń- 
ski zgubił portfel i po- 
xwolenie na prawo ja- 
zdy samochodami pry 
watnemi, wydane przez 
Dyrekaję Robót publi- 
Kielcach 


aja oje oje ojo 
800 0 
ZETONY, 


GWOZDZIE 


mi lśniącemi jak drogocenne agaty. |łe życie mieć kataru? 


DO SZTANDAROW 


ZNACZKI SLA SZAŁ 


WYKONYWA 


faya Galanterii Metalowej 


Goldberg I Aacyśśk 


Sosnowiec, 
Przejazd 3, tel. 5-46. 


E ai 
WŁOSOW | 


wypadanie, łapież, ły- 

mienie usuwa „Esen-/ 

cja Chinowo- 
mielowa” i „liy- 


WOJTUDI i Sypialnie i m 
Wsi dis z z U WJ! | Saraan nainw- 
rozsuwana, krzesła, u- 
rządzenia kuchenne i 
inne droblaxgi wszyst- 
ko bardzo solidnego 
wykonania sprzeda pra 
cownia stolarska Ign. 
Reszki, Sosnowiec O- 
ria 4. 3952-2 


PARID 
DYNY ELIKSIR.. ZĘBÓW 
OLECANY PRZEZ É 
AKADEA JE MEDYCYNY 
Po awe aS 


Maaio, jaja, sery hur- 
towo sprzedaje „Dwór” 
Sosnowiec, Wara1aw- 
aka 12, w podwórzu, 


w telefon 14-25. 3861 


4 Miód s wlasnej paaie- 
Reklama Drobne omłogzeDia. ki do sprzedania. Wia- 
WPW” a m MACIE CA CZEER 
jest dźwignią KUPNO 


domość Józef Pieko- 
szewski wieś Kużnicz- 
ka Nowa, poczta Sław- 
ków. 3938-2 


i SPRZEDAZ |=""umasznzzzamuu | | dio Chin ow o- f 
kaoa "| POSADY || Sme Epeen 
SEET NE O =ml Ar n E i PRACE pteki i składy aptecz- | 


ne. Główny skład, Ap- 
teka Gąaeckiego u. 1 
Freta Nr. 16. szzaj 


UPIĘK/ZA CODZIENNIE 
MILJONY KOBIET 


całem urządzeniem. Wia | Somma 
domość Czeladź, Ry- | Potrzebna kasjerka. 

nek 11, Jakubowicz. Warszawska 14, Koss. 
8 3948-2 3935-3 


Wiersz milimetrowy jednołamowy: na f-ej stronie względnie przed tekstem 60 grą w kronice 60 gr., w tekście 45 gr, za tekstem 20 £. 
Ogłoszenia drobne do 20 wyrazów 10—30 gr. za każdy wyraz. powyżej 20 wyrazów 20 — 60 groszy za każdy wyraz od początku. 
Najmniej I złoty. Ogłoszenia z układem tabelarycznym o 25 proc. droższe. graniczne 100 proc. ższe. W numerze niedzielnym 
i świątecznym 25 proc. drożej. Ogłoszenia lantazyjne 50 prac. droższe. Za terminowy drak oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń 
Administracja nie odpowiada. 


Cennik ogłoszeń: 
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